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l«Hklalm ? U. 4 -9 0 , polrins*u:e 0  zł. fienum e- 
ni*»rn\vie iiiiejs(v;Wi, składujący przedpłatę l>ox- 
" iśreanio w adiuinistraeyi (fas. Nar.,  mają nadto 
prawo h e z i> ł  n tli e o wypożyczania książek '> 
czytulni H. A ltenberga (dawniej 1’. II. Richtera) 

Na p ro w in c ji  « pr*,«*łłk» ;>ow .tvą: m iesięcznie2  
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tygodnik bum oryatyezuy S Z C Z U T E K  za do 
p ła ta : mfkiieeznie ,3ń ct„ kw artaln ie 1 zł. -  a 
BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ GAZ. NAR., wychodzącą 
co piątku zeszytam i, za dopłatą miesięczną 40 et., 
kw artaln ie  1 zł. 10 ct.

Sm m er k o sztu je  6 cen tó w .

* s * r 3 r c ; h . o d . 2 5 i  

dla Lwowa o godzinie % w p o ła i i:
- ó zTa. ■ w y d a l i ł a , : la.
d li prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

< li KA KE1) AJLC1T1: Ul. Karola Ludwika 1. 3
Otwarte od godziny P. do 12. w południe,

01 M U  ADJKSNIKTR * C Y I:  U!. Karola. Ludw ika3 
(sklep;. Otwarte od 9 rano do 7 wieczorem 

O głoszeniu, i p rz e d p ła tę  ; 'z j j i u a j ą  w t L w ow ie . 
Adzuin.stracj . (fas Nar.  ni. K&iola Ludwika 1. 3. 
w P a ry ż u  2. Adam (C. borowski), 38 rue d eY artu u e  
ParU , — w e W ie d n iu : H aasenstein & Vogler (Otto 
Maas), W alliscbgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 3 
A. Oppellk, brrunangergasse 12; Si. l) u kot, Wollzei o tl­
ił. Scballek. Wollzeile 11 i J- Danneberg, I. W oli 
zeile 19, — w H a m b u rg u : A. Steni r , — w  F ra .  i 
fu rc ie  n. M.: Haasenstein dfc Vogier i G. L. D aube& C  

— w W a rs z a w ie : Keicbmann & Freudler.

t KNA OGŁO SZEŃ : O g ło szen ia  z w y c a ą ja e  za je- 
dnoszpaltowy wiersz dobnyui drukiem lub jego 
mizjsee 10  ct N a d e s ła n e  u  w rsz ’ub jeg o  

30 nt. Głosy publlezuośel _ wiere* 
lub jego miejsce 5 0  cL „Prywatna korespon- 
deneya“ 3  ct. od wyrazu. Karty korespon­
dencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 et.
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Czas odnowić przedpłatę!

Gazeta Narodowa

miesięcznic
kwartalnie
półrocznie

kosztuje:
we Lwowie na prowineyi 
1 zł. 50 ct. 2 zł.
4 „ 50 „ 6  „
» „ -  a 12 „

Miejscowi preuumeratorowie ma­
ja  prawo zupełnie bezpłatnego  
w y p o ż y c z a n i a  k s i ą ż e k  p o l ­
s k i c h ,  n i e m i e c k i c h  i f r a n ­
c u s k i c h ,  ze znanej czytelni księ­
garni H. Altenberga (dawniej F. H. 
Richtera).

Prenum«ratorowie G d Z . ć f d r .  
mają nadto następujące ułatwienia:

a) mogą otrzymywać t y g o ­
d n i k  satyryczno - humorystyczna 
Sk .cU tek, za cenę niższą niż po­
łowę, bo za dopłatą miesięcznie 
tylko 35 ct., kwartalnie 1 zł.

I )  mogą otrzymywać Bibliotekę 
powieściową „Gaz. Nar.“ wycho­
dzącą co tygodnia zeszytami a za­
mieszczającą powieści znakomitszych 
autorów polskich i obcych, za do­
płatą bardzo małą, bo miesięcznie 
tylko 4 0  ct., kwartalnie 1 zł. 1 0  ct. 
W „Bibliotecie powieściowej “ roz­
począł sb właśnie druk powieści 
Graybnera p. n. „ P a u  W yręb,i“ 
—  Zeszyty za I. kwartał, zawierają­
ce powieść Abgar Sołtana „Bez 
m etryk i“ — dla pren. „Gaz. Nar. 
są, o ile zapas wystarczy, do na­
bycia po 10 ct za zeszyt dwuar- 
kuszowy.

c) mogą” otrzymać po 'cenach 
niżej połowy obniżonycu następują­
ce powieści Rodziewiczówny „J a- 
s k ó ł c z y m  s z l a k i e m "  (tom 
obejmujący 23 arkuszy druku) 50 
ct. — Giżowskiego „J e ł e n a“ 30 
ct. i „ D w i e  n o w e l e "  25 cl. 
(bez przesyłki pocztowej).

W fejletonie „Gaz. Nar."
rozpoczęliśmy z dniem 1. kwietnia 

druk .powieści 
Anatola Krzyżanowskiego

p. n.

„Za cudze winy“.

Pierwsza nominacja.
L w ów  d. 1. maja.

W tych dniach, zaszedł w ypadek, 
który bądź co bądż. n ie pow inien  
przem inąć u nas bez zw rócenia  na s ie ­
bie u w ag. szerszego  ogółu.

M a m y  tu na m yśli og łoszon e w  
przeszłym  tygod n iu  w dzienniku  u rzę­
dow ym  m ianow anie p ierw szego  p rofe­
sora dla przyszłego w ydziału  lekar- 
■ k iego we L w ow ie. Jest nim  dr. H en­
ryk Kadyi, obecnie profesor anatom ii 
i h isto logii zwierząt, dom ow ych przy 
tutejszej szk ole  w>f.eryna-yi i docent 
anatom ii ciała ludzkiego przy uniw er­
sytecie.

R ów nocześnie w yk ań cza  się  budo­
wa gm achu dla nauki anatom ii op iso­
w ej, f izyo log ii i h isto log ii przy u licy  
Pif karskiej po prawej stronie idąc od 
śródm ieścia, na dostarczonym  przez 
gm in ę m iasta Lwowa gruncie. Nie na­
chodzi aż przeto żadna w ątpliw ość, 
iż  będzie dotrzym any term in otw arcia  
w ydziałi lekarsk iego przy tutejszej 
w szechnicy Iw ow sk.ej i że w paździer­
niku r b. isto tn ie  rozpoczną się już  
we L w ow ie w ykłady dla m edyków .

W edług zawartej z rządem  um ow y  
ma kraj dostarczyć budow li p otrze­
bnych do w ykładów  kLnicznych, gdy  
państw o ma w znieść trzy budynki: 
oprócz w ybudow anego już instytutu  
an atom iezu o-fizyologiozn ego, gd zie  pó­
źniej znajdą pom ieszczenie także u rzą ­
d zenia, potrzebne do w ykładów  h isto -  
log. , ma rząd w ybudow ać je szcze  dwa 
gm achy: jed en  dla chem ii, h yg ien y , 
farm akologu i farm akognozyi, drugi 
zaś dla anatom ii patologicznej ogól- 
np'j i dośw iadczalnej p to log ii, a w re­
szcie dla m edycyny sądowej. Kraj do­
pełnia przyjętych na sieb ie zobow ią­
zań gorliw ie  i p unktualn ie, czego  do­
wodem np. będący ju ż  na ukończe­
niu okazały gm ach dla k lin ik i poło 
żniczej na wzgórzu obok szp ita la  p c  
wszóctinegoT’^ -~ -f 1 1

W ogólności, cały  ustrój p rzyszłe  
go w ydziału  lekarskiego w e L w ow ie  
tal: jesr, cbm yślany pod w zględem  roz- 
in ieszozenia  i w ew nętrznego u rząd ze­
nia. że jak  nas upew niono w kołach  
kom petentnych, będzie m ógł równać 
się  z najlepiej urządzonem i szkołam i 
lekarskiem i w Europie, gd yż w sze l­
kie najnow sze dośw iadczenia  i w yna  
lazfei będą tu zastosow ane jak najtro­
skliw iej.

W  zaciszy  biur toczą się rów nocze­
śn ie ukłaay, mające na celu zapew nić 
dla w ydziału  lekarskiego w e L w ow ie  
jak najlepsze s iły  naukowe do w yk ła­
dów, a nom inacya dr. K adyego czyni 
w tym  kierunku dobry początek. —  
W  św iecie naukowym  ma on bowiem  
jako i tom ustaloDą reputacyę jak 
m jp oeh leb n ięjszą , tak, iż każdy u n i­
w ersytet europejski uw ażałby pozyska­
nie tak znakom itej siły  natikowej za 
pożądany dla siebie nabytek.

W ydzia ł lekarski w e L w ow ie  je s t  
dla kraju naszego nahytl em , posiada­
jącym  dwojaką w artość: raz, iż przy­
będzie w nim  bardzo potrzebna krajo­
wi szkoła fachowa, bez której ani na­
w et nie można m yśleć o raeyonalnej 
organizacyi służby san tarnej w  całym  
kraju, o równom iernem  zaopatrzeniu  
w szystkich okolic k ra ju : tak biednych  
jak i bogatych, m iast i w si w  s iły  le ­
karskie, a powtóre, ma ten fakt nader 
doniosłe znaczenie pod w zględem  na­
rodowym. Zaprowadzenie fakultetu le ­
karskiego we L w ow ie uczyni bowiem  
uniw ersytet nasz kom pletnym , tak, iż  
tym  sposobem będą istn ia ły  dw ie zu­
pełne w szechnice polskie. W obeo wro 
giego  system u rządów  w  dzielnicach  
polskich, należących do Prus i do Ro- 
syi ma ta okoliczność znaczenie, któ­
rego lekko cenić nie można. W  całym  
św iecie lekarskim  polskim utw orzenie  
drugiej szkoły m edycznej z polskim  
językiem  w ykładow ym  w znieci też nie­
zaw odnie zbaw ienny ruch naukow y — 
ruch, który n iew ątp liw ie w yjdzie także 
na korzyść i drugiego w ydziału lekar­
skiego polskiego — przy starodawnej 
w szechnicy Jagiellońskiej. W reszcie pod­
n iesie się  także przez to znaczenie m.. 
Lwowa, jako jednej z najw ażniejszych  
strażnic kresow ych oyw ilizacyi zacho­
dniej i cennego ogniska polskiego ru­
chu um ysłow ego ku W schodowi.

Dwadzieśoia lat trw ały starania re- 
prezentacyi kraju o reaktyw ow anie  
przy uniw ersytecie lw ow skim  w ydzia łu  
m edycznego. Teraz już zbliża się  na­
reszcie chw ila, gd y  żądania te  mają 
być spełnione. I d latego  sądzi’iśm y, iż 
na pierwszą nom inacyę profesora fakul­
tetu  m edycznego w e L w ow ie wy pada 
zwrócić uw agę powszechną, jako na  
wypadek, kt.óry ma znaczenie ogólniej 
sze, niż zw ykłe zm iany osobowe w  skła­
dzie grona profesorów. W inszujem y też 
w tej m ^śli ncm inacyi dr. K adyem u  
Jego  powodzenie niech będzie dobrą 
wróżbą dla in stytu tu  naukowego, któ­
rego m a być pierw szym  pracownikiem  
— a ten  now y polski in sty tu t nauko

W locly  m ocarstw u  l p w c m
— c z y  m o r sk ie n s  ?

L w ów  d 1. maja.
Znakom ity w łoski pisarz wojskowy  

C. M anfredi w ydał w łaśnie dziełko pod 
napisem  : „Czy lądowem  ozy jnorskicju 
m ocarstwem  mają być W łochy ?“ — 
w  chw ili gd y  ze względu na finansowe 
położenie W łoch, cały św iat zwraca 
sv.oją Uwagę na stosunki ich m ilitarne, 
i kw estya się waży, czy i o ile  m ożliw e  
są tam  oszczędności w etatach wojska 
i marynarki, w  tych  w ięc, w  których  
inne m ocarstwa i państw a o żadnych  
n ie m yślą oszczędnościach, i owszem  
z rokn na rob s iły  swoje zbrojne, a 
przeto i w ydatki na n ie  potęgują.

M anfridi rozbiera z całą skrupula­
tnością warunki polityki m iędzynaro  
dowej a specyaln .e położenie W łoch, 
i przechodzi ostatecznie do konkluzyi, 
że całe zbaw ienie W łoch w sile  fljty  
ich spoczywa.

Przedew szystk iem  w ykazuje autor 
jak najdobitniej, że n ienaw iść do Au- 
«tryi i podejrzy wanie jej, niestety tak  
bardzo w e W łoszech, obecnie żadnej 
już zgoła  n ie  m&^ racyi, że jeś li które 
m ocarstwo w  całem  znaczeniu zagraża 
W łochom, to Francya. Francya jest i 
na zaw sze pozostanie g łów ną a chyba  
naw et jedyną ryw alką i wrogiem , prze­
ciw któremu W łochy zbroić się muszą, 
i to daleko w iacei na merzu niż na 
ladzie.

Manfredi przedstaw ia sobie wojnę 
w łosko-franouską w następujący spo­
sób, który z w ielu  w zględów  za w .eloe  
trafny uważać można. „A  w ięc wojna  
jest w ypow iedziana - -  m obilizacya od­
bywa s’ę, jak tnszyć można, z całą do­
kładnością, podczas g d y  w łosk ie  w oj­
ska alpejskie przełęczy górskich strze­
gą i w padnięcia nieprzyjaciela do P ie ­
montu ii i dopuszczają. Pow szechnie  
spodziewają się pojawienia kolumn 
francuskich na Mont Cenis lub Mont 
GUnevra — tym czasem  w Alpach z u ­
pełna cisza panuje, i wiadom o tylko  
ty le , że Francuzi także po swojej stro­
nie zam knęli przełęcze (miejsca, które- 
mi sie przez góry przechodzi) i stano­
wisko obronne zajmują.

„Natom iast b łyskaw icą przeb.ega po 
św iecie wiau >mość niespodziana, że kor­
pus francuski wylądował w S y cy lii i 
że m anifest socyalistyczny po w ysp ie  
rozszerza. Co się floty w łoskiej tyczy, 
to z a p e w n e  uda się  jej przeszkodzić 
wylądow aniu nieprzyjaciela w S ycylii 
lub w któremkolwiek m nem  miejsou — 
ale cudów wym agać od niej n ie  mo­
żna. Dopiero po zniszczeniu floty w ło­
skiej przejdą Francuzi także przez A lpy, 
aby zadać Ita lii c os zabójczy.

„Na wojnę morską, i to ową bez­
względną, brutalną, wandala a ą, z bom­
bardowaniem m iast ni< obwarowanych i 
"oJłrzeniem m ienia narodu, aa „afcą ad­
mirał Anbe i w ogó le  Francuzi prze­
mawiają, na tę wojnę Italia  przygoto­
wać, się  pow inna. M inęły czasy, kiedy  
co drobne armie bez przeszkody m ogły  
przekraczać A lpy, ju ż  m inęły. T am tędy  
Francuzi się nie puszczą Jeżeli nato­
m iast uda się  im  pobić flotę w łoską, 
to będą m ieli p ięćdziesiąt dróg otw ar­
tych do W łoch. C zeinużoy tedy  m ieli 
wybierać drogę najniedogodniejszą, naj- 
n iebezpeczn iejszą?  C hybaby zw aryo- 
w a li !

„Mając A lpy obwarowane a w ybrze­
ża otwarte , podobne są W łochy do 
dworu, posiadającego olbrzym ią bramę 
m onum entalną z gęstą siatką żelazną, 
a zresztą dokoła otoczonego płotem, 
który każdy pies przeskoczy - albo 
że użyjem y obrazu artystycznego po­
dobne są wojow nikow i nagiem u w  w iel­
ki szyszak uzbrojonemu.“

Co do obrony w ybrzeży włoskich, 
Manfredi, bardzo mało, a raczej n icze­
go się  n ie spodziew a po przym ierzach

— chyba gd y b y  A n glia  W łochom  do­
pomogła, ale na A n g lię  spnszozać się  
aic można. W łochy przeto najzupełniej 
sam e sobą stać muszą. A żeby się  u- 
trzymaó zdołały, m uszą przedew szy­
stkiem  potęgować swoją marynarkę wo  
jenną —  armia lądowa, choćby o dw ie  
trzecie szczuplejsza w ystarczy. Nowa  
Lissa zdegradowałaby W łochy na pań­
stw o drugorzędne, chociażby lądow ym  
siłom trój przymierza uśm iechało się  
zw ycięstw o.

Manfredi ju ż  od roku w ystępuje z 
tem i w yw odam i w I ta lia  M ilitare , i 
wielu fachow ych wojskowych, tudzież  
tacy politycy jak R udini mu przykla­
skują. A le kom isya budżetowa w łoskiej 
Izby posłów ty lko  w  oszczędności w ie­
rzy, i obcina etat marynarki, który już  
przez rząd od w ielu  lat jest po maco­
szemu traktowany.

Miliardy Paryża.
L w ów  1. maja.

Szybkość, z jaką Francya materyal- 
nie dźwignęła się z upadku po straszli­
wych klęskach z r. 1870 : 1871, do klęsk 
wojennych bowiem dodać należy i ko­
munę paryską, była i ^est przedmiotem  
podziwu, zazdrości i obaw innych naro­
dów. Przyjaciele podz wiają, wrogowie 
są zatrwożeni, wszyscy zazdroszczą. J e ­
żeli rzucimy okiem na historyę, chociaż­
by tylko ostatniego stulecia, nie znaj­
dziemy przykładu podobnie szybkiego 
wylizania się z ran, jakie plaga wojny 
ciężkiej, chociażby nawet zwycięskiej, 
państwu nieraz zadaje.

Jak Francya leczyła się z ran ponie­
sionych w roku straszliwym , obdarta i 
z dwóch prowincyj i z półssosta miliar­
da frauków pieniędzy, co w przekonaniu 
ks. Bismarka miało ją na długie lata 
zrujnować, opowiadać nie potrzebujemy. 
Każdy to pamięta. Owo dźwiganie się 
tego kraju odbywało się w oesurh na­
szych, a każde ważniejsze dźwignięcie 
się jego z niemocy naznaczane było gro- 
źneini, ale paraliźowanemi ze machami 
zaniepokojonych Niemiec, z któremi są­
siad ten od lat 20 cichą prowadzi wojnę. 
Wojnę bezkrwawą, bo na pieniądze pro­
wadzoną, ale rujnującą. Dziś mamy do­
wód, że jakkolwiek z powodu tej wejny, 
budżet wydatków Francyi j st większy, 
aniżeli któregobądź europejskiego mo­
carstwa, Francya jednak łatwiej znosi 
ten ciężar, aniżeli zjednoczone Niemcy.

Od lat dwudziestu Europa ciągle jest 
zajęta obliczaniem i porówuywaniem s.ły  
wojennej mocarstw. Bezustannie rachują 
pomnażane bez przerwy głośno lub cicho 
bataliony, szwadrony, baterye, floty i icb 
pancerniki, porównywają wartość karabi­
nów zmienianych co lat kilka, armat 
przerabianych lub przerobić się mających, 
rozpatrują krytycznie organizacyę armij. 
rezerw, sztabów. Na jedno tylko opinia 
mniej zwraca uwagę, aa finanse, na bo­
gactwa krajów, na zasoby pieniężne, ja-

kiemi w razie womy każde z mecarstw 
rozporządzać może, a których mu do­
starczyć musi jego lud. Wiadomo, że do 
woj Dy potrzeba najprzód pieniędzy i je ­
szcze pieniędzy i nieu-tannie pieniędzy 
A dziś prawdy tego zdania rzeczywistość 
uczy dobitniej, aniżeli kiedykolwiek. Od 
czasu, jak b haterstwo i rycerstwo ustą­
piło miejsca zołnierstwu, hetman musi 
się coraz więcej liczyć z bankierem i 
jego kasą. Tą kasą jest lud, jego ekono­
miczna siła, jego bogactwo, zapasy, o- 
szczędności nagromadzone. OfiarDOŚć i 
poświęcenie są wspaniałemi czynnikami, 
ale w tych strasznego realizmu rozpra­
wach m e  zajmują one tak przodującego 
miejsca, jak w buletynach lub nawet u 
historyków. Największa ofiarność z pró­
żnego n ic nie naleje, w wojnie zaś trze­
ba codziennie wylewać miliony i to, jak 
teraz, eodzień dziesiątkami.

Otóż pod tym finansowym względem  
uajlepiej ze wszystkich kontynentalnych  
mocarstw jest przygotowaną Francya. 
Takie jest jednomyślne kompetentnych i 
specjalnych powag zdanie, które świeżo 
potwierdził nam fakt następuif cy. Miasto 
Paryż zaciągało pożyczkę 200 milionów  
franków. Zapisy na tę pożyczkę miavy 
miejsce 22 zm. Pożyczka ta jest 21/* 
procentowa, a wypuszczoną została al 
p a ri, bo w 588.235 obligacjach po 340 
franków. Na tę drobną, atak  mały przy­
noszącą procent pożyczkę zebrano s&pi- 
sów na 17 miliardów franków. Z tej ko­
losalnej sumy w samym Paryżu zapisów 
było na 16.220 miliouów, iesztę dała 
prowineya. Zatem oferty przewyższyły 
żądanie pożyczającego miasta 84 razy!!

Zwrócić musimy uwagę, że każdy za­
pisujący się obowiązany był złoż“ć go­
tówką 20 franków na sztukę zapisanego 
obligu, jeżeli ich było więcej, a 50 fr., 
jeżeli żądanie nie podlegało zmniejszeniu. 
Za pierwszy rodzaj obligów więc złożono 
w kasach paryskich 951,405.524 fr. po­
łówką, za drugi 6,467.000 fr. W ogóle, 
dodając podobne kaucye Da j rowineyi, 
zhiżoDO gotówka w dniu zapisów prze­
szło miliard, czyli 1000 milionów fran­
ków. Tak zna ‘zna suma została na kilka 
dni wycofana-z obiegu i unieruchomiona 
niezm ienie łatwo, bez śladu zwłaszcza 
wpływu na zwykły ruch pieo:ęiuy.

Powodzenie to owej 2 1/t-proeentowej 
pożyczki świadczy najprzód o niezmier- 
uem nagromadzeniu kapitałów rozporzą­
dzanych, które w braku korzystniejszego 
pomieszczenia, poprzestają na tak skro- 
"iaem jak 2 i pół prc., byle umieszczenie 
to było zupełuie pewne i bezpieczne. 
Dowód to wielkiego bogactwa, al® m0^  
zarazem pewnej bojaźliwości w wyzyski- 
wanin tego bogactwa.

Drugim n iezm iern i' ważnym faktem, 
wyłaniającym się z tego bezmiernego 
powodzenia owej pożyczki, jest nowy 
i najoczywistszy dowód, że dochód od 
kapitału coraz bardziej się zmniejsza. 
Jest to jeden z najbardziej zdumiewa­
jących w naszej epoce fenomenów, z 
którym trzeba się rachować, szukać jego  
powodów i obliczać jego następstwa. 
We Francyi reuta 3-procentowa, która 
przed Panamą stała już p a r i , by spaść 
następnie o kilka procent, dziś znowu

12

Za cudze winy.
Przez

Anatola Krzyżanowskiego.

[Ciąg dalszy.]

Pan Żelski, strzegąc wiernie pozorów, 
towarzyszył im  zazwyczaj zdała, lecz do­
brawszy sobie kogoś czwartego do g a ­
wędy, nie kręnował żony bynajmniej. 
Goście też kąpielowi przywykli już do 
nierozdzielnej tej grupy, a pani ŻeLka, 
z nieodstępnym Moreckim u boku, cza- 
rowniejsza i m ilsza , niż zwykle, okrą­
żywszy pewnego dnia gmach hydropa- 
tyi i źródło, skierowała się prosto drogą, 
wśród m alównnzych wąwozów do lasu 
Wiodący

Skąpane w blaskach poranni go słoń­
ca, złotem żółknących liści us!ane, klo­
ny i brzozy 'chyliły się kn jarzębinie 
strojnej w purpurę, a czyste, balsami 
czne powietrze, silniej orzeźwiało nad 
sztuczne wody i prysznice.

—  Co za cudna jesień —  zauważył 
Morecki, pełną oddychając pierr ą.

Piękna kobieta przystanęła, by pły- 
rającemi w błękicie źrenicami rozejrzeć 

aię się do koła.
—  Tak — przyznała zlekkiem  west- 

ohnieniem — jei >eń czarow na; a jednak 
widok jej, przypominając schyłek życ a 
ludzkiego, smutne zawsze czyni wra 
żenie.

— Chyba nie na paui ?
— W łaśnie na muie. W istnieniu ko­

biety nie lata, lecz przeżyte uczucia i 
cierpienia liczyc należy. Kto jak ja, 
wsz. Ikie marzenia na smutną zamienił 
rzeczywistość, komu niczego od życia 
spodziewać się nie wolno, ten na jesi. n 
przyrody za smutkiem spogląda, bo mu 
ona zmarnowanie własnych snów przy­
pomina.

Spojrzał na nią z ncjwyższem zdu­
mieniem.

—  Gorycz w ustach p m i?  W ustach 
zawsze uśm iechniętych? Ciiybaż mnie 
słuch myli?

— A pan wierzył w ten uśmiech — 
podjęła z wyrzutem. — Och, jakżeż was 
"oężczyzn pozory łatwo uwoazą. Śmieję 
się, bo pragnę w świat wmówić, żem 
szczęśl.wa, bo nie chcę, by zrozumiał, 
że na zawsze do lodowca przykuta, za 
jeduem serdeczuięjszem tęsknię nieraz 
wejrzeniem. Po co? Niech mi lepiej za­
zdrości; mam konie, powozy, strojne 
tualety, a czyż kobiecie co więcej do 
szczęścia potrzeba?

Czarne jej oczy płonęły jakimś o- 
gniem  ponurym; była tak demonicznie 
piękną, iż Morecki oczarowany, wzroku 
od niej nie mógł oderwać.

— A ja panu mówię, że Francya po­
trafi jeszcze upokorzyć Bismarka za­
brzmiał wśród chwilowej ciszy miarowy 
głós pułkownika Żelsk’ego.

Na usta pani suchy śmiech wy­
biegł.

—■ Słyszysz pan — zauważyła —  
Bi8*nark i Biśm&rk. Ciekawa jestem , co

by też mąż mój powiedział, gdyby kto 
o sercu własnej żony mówić mu zaczął?

— Dlaczegóż pani poszła za niego?  
— podjął ze, Ich a.

— Dlaczego, dlaczego? —  wybuch- 
nęła. — Czyż nii^t nie popełnia nigay 
pomyłek? Bo byłam młoda i samotna, 
bo zwyczaje nasze nie pozwalają kobie­
cie niebrzydkiej emancypować się sa­
moistnie ; zresztą szukałam uczucia, ser­
ca, u znalazłam karty i Bismarka, B is­
marka zrana, Bismarka na wieczór.

Głos joj w miejsce ironii zabrzmiał 
smutkiem głębokim, w oczach łza za­
błysła.

Morecki byłby w tej chwili udusił 
pułkownika. Rozumiał, że kobieta ta, 
cudownie piękna, rwała się do życia, 
że serce jej przykute do sztywuej — 
jak sądził — w ntem zajętej mumii, mo­
gło się upominać o swe prawa.

Wzruszony wyciągnął rękę, w którą 
pani Aurora, przyjmując w m ilczeniu ten 
dowód współczucia, paluszki swe złożyła. 
Ztiledwo jednak dłoń jego miękkim, prze­
ciągłym objęła je uściskiem, gdy obok 
zabrzmiał głos miarowy:

Cóż to za pakt uroczysty z a w ie ­
racie pań.tw o?

Żużle osadzone zamiast oczu pod 
ciemnem rzęsami pani Źelskiej, błynnę- 
ły wesoło.

Chcieliśmy ci zrobić niespodzian­
kę — rzuciła z zagadkowym na karmi­
nowych wargach uśmiechem.

— Mnie niespodziankę? Z jakiejże 
to racyi ?

— Jako wzorowemu mężowi. Cnota

musi zawsze odnieść nagrodę — szy­
dziła lekk', a widząc, iż Morecki pa­
trzy ze zdziwieniem na nagle zaszłą  
w niej zm ianę, dodała:

— Pan Artur projektował, by na 
zamknięcie sezonu urządzić wielką wy­
cieczkę konno i powozami, potem zaś 
podwieczorek w lesie. Odwołam się j e ­
dnak do ciebie...

— Oh, droga Auro, to zupełnie nie­
potrzebne,

Wyraz ten jak ukrop ■ od^izłitł na 
piękną pania. Czarne Juki brwi jej gro­
źnie zbliżyły się ku sobie.

— Pro :łam cię już raz pułkowniku 
o nieużywanie podobnego spieszczenia.

— Prawda — p rzyzuał— wobec je­
dnak tak zm iennego, juk w tej chwili 
humoru, staje się ono mianem uajodpo- 
wiedniejszein. Zresztą, ponieważ i ty 
mnie w łaściw a nie obdarzasz nazwą, a 
więc, nous sommes quittes.

I cofnąwszy się, powrócił do przerwa­
ne] ze starym hrabią, politycznej ga­
wędy.

Pani Aurora skierowała w milczeniu 
kroki ku domowi.

— Jakież imię nosi pan Żelski ? — 
zapytał Morecki po chwili.

— Mój mąż jest Wandali nem, coś 
jaaby Wandalem w spieszczeniu. Patron 
jego musiał dla tego świętym  zostać, 
by mieć prawo nazwę swą przekazać 
równie godnemu przedstawicielowi,

Zaśmiała się gorzko, a wsuwając 
rączkę pod ramia mężczyzny i lekko o- 
pierając. się o nie, dodała z prośbą:

0 , nie słuchaj pan, co dziś mó­

wię, nie sądź, że taka zła jestem  ; przy­
chodzą jednak chwile, w których bun­
tuje się dusza nasza i rwie do marzeń 
ułudnych.

— Oddałbym połowę życia, by się 
stać marzeń tych przedmiotem — wy­
szeptał Morecki czule.

Podbój wszakże równie łatwy a nie­
trwały, nie leżał bynajmniej w zamia­
rach pani Żelskiej. Zająć kogoś napra- 
wdę{ doprowadzić do szaleństwa, a przy- 
tem i samej doświadczyć pewnych wzru­
szeń, taka gra, warta podobuej jak ona 
wirtuozki; tuzinkowe jednak czułości i 
oświadczenia, brr... to zaledwo dobre 
dla nowieyuszek lub parafianek.

Napróżno też Morecki, pewny, iż po 
równie jawnym ataku znaczącą dostanie 
odpowiedź, śledził rysy jej z wyrazem  
niepokoju.

Pani Aurora wyprostowała się i od­
sunęła nieco.

— Dziw na rzecz —  wyrzekła — że 
mężczyzua i kobieta stworzeni dla sie­
bie, tak mało jednak pojąć się umieją. 
Dość gdy która z n« 3, wobec najlepsze­
go nawet przyjaciela, gttzerze m yśl swą 
poufną wyrazi, aby on głowom jej uje­
mne zaraz nadał znaczenie. D la panów 
marzenie musi posiadać koniecznie cel 
jakiś zakazany, gdy tym esasem  dla nas 
jest ono zawsze wyrazem idealnych po­
rywów i pragnień szlachetnych, a n ie­
spełnionych.

— - N iekoniecznie zakazany, lecz nie­
łatwy do osiągnięcia.

A w dziedzinę serca wkraczający 
—  uzupełniła' ironicznie.

— Nie wierzę, aby czynnik ten dał 
się z życia kobiety usunąć — bronił 
zdania swege Morecki.

— Zgoda; nic dowodzi jednak, by 
marzenia jej m ia ły  nieodzownie czułą 
przybierać cechę.

— Sądzisz pani może, że zwrócę się 
w kierunku społecznym ? N ie; serce nie 
daje tak łatwo praw sobie zaprzeczyć. 
Raz zawiedzione, szuka zadośćuczynie­
nia gdzieindziej. Zresztą, uczucie bywa 
także rzeczą szlachetną.

— Jak jakie.
—  Czyżbyś pani, kobieta wyższa nad 

inne, kobieta, której piękność musiała 
mnóstwo serc zapalić, inr ała wiersje 
szablonową formułkę, dla szablonowych 
również istot stworzoną, iż miłość w te­
dy jest tylko pra»d*iwą, gdy j% pobło­
gosławi pozwolenie mamy, papyi LA tu* 
zina ciotek plotkarek, a uświęci stuła  
proboszcza i ochrypłe Vcni creator s ta ­
rego organisty.

Zaśmiała się  ponętnie.
— Alboż wyglądam na um ysł tak 

eiasny ? Przeciwnie, jestem  pewna, iż 
uczucie prawdziwe bywa często ukry- 
tem i ucieka od podobnych parodyj, że 
dzwony weselne nie potrafią go na za- 
wołauie zbudzić w sercu.

— A więc wracamy do mego zało­
żenia. Ponieważ bowiem prawda jest  
rzeczą szlachetną, miłość nią tchnąca, 
szlachetną także być musi.

(C. d. n.)
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stoi p a r i  i powszechnie przypuszczają, 
że jeszcze nieco pójdzie w górę. W An­
glii konsole przynoszące tylko 2 lj.2 prc., 
stoją 100'/»- Wszędzie też słyszym y o 
konw ersyach, przeprowadzanych szczę­
śliw ie, zniżających i wpływających na 
obniżenie procentów w ogóle.

Na zakończenie dodać musimy, że 
w bież. tygodniu w Niemczech zbierano 
podpisy na 3-procentową pożyczkę rzą­
dową, wypuszczoną po kursie 86 m. 75 
fr. za sto marek, wynoszącą 160 mil. m. 
Pożyczka ta była pokryta tylko dwa ra­
zy. W zestawieniu z paryskiemi miliar 
dami dla pożyczki 2 '/2-procentowej, fakt
to ciekawy

Kroniczka wiedeńska.
W ied eń  d. 30 kw ietn ia .

(Zm iany —W iosna. — Nowe znam iona. — W ży­
ciu m Twatnem. — W życiu politycznem  —  n^*!n 
V orsehlag zui Giite." — Jedno tylko przetrw a 

wieki.)

S to im y przed przełom em , przed g w a ł­
tow ną zm ianą stosunków  społeczuych  
— a gd yb ym  się  tak n ie  bał stracić  
czy te ln ik ów  — u ży łb ym  „ oryginalne - 
g o “ zw rotu, że żyjem y w  epoce „fm  
de sieclea. D z iw ic ie  się  zapew ne, co 
m n ie naprow adza na tę m yśl, jaka  
ok oliczn ość w yw oła ła  te  m oje b ystre  
u w ag i ? O, j e s t  ich  bardzo w ie le  — w y ­
m ienię jed n ak  ty lko  te, k tóre są n a j­
bardziej na czasie, a do tych  bezw ąt-  
p ien ia  zeJiezyć m ożna zew n ętrzn e zna­
m iona w iosn y .

Od szeregu  la t badam te objaw y, a 
rezu lta ty  m oich dociekań posyłam  Wam 
z astronom iczną punktualnością w l i ­
stach z W iednia i przeróżnych „ broni - 
czkacR".

— Dobre sob ie pole obrał do stu  
dyów  — pow iedzia 'by  jed en  z m oich  
p rzyjac ió ł — znakom ite dla in sp ek to ­
ra św ieżeg o  p ow ietrza  — dodałby z 
przekąsem , a n ie  dałby w iary jak  się  
te  objaw y, tow arzyszące w iośn ie  w e  
W iedniu zm ieniają, j ak s i w  nich prze­
bija charakter czasu.

Cóżbo daw niej m ożna było r'dpo 
w ied zieć  na p ytan ie, co to je s t  w iosna  
i  jak ie  jej znam iona? Oto że : „W io­
sna je stto  pora, która bezpośrednio po 
zim ie następuje, i która dla północnej 
h em isfery  zaczynt się  z dniem , w k tó ­
rym  słoń ce przecina „punkt w io sn y “ i 
zb liżać się  zaczyna do punktu zw ro­
tn ego  raka.u T akie są objaw y astrono­
m iczne. Zresztą każdem u było  w iado- 
m em , że  w iosna zaczyna się  21 m arca, 
a kończy  się  22 czerw ca, w szystk o  in ­
ne — » zatem , w szelak iego  rodzaju  
„tchnienia", „balsam iczne w on ie11, „mu­
skające w ie trzy k i14, „lazurowe n ieb o“ 
„sina toń", ow o „szyb sze serca b ic ieu 
i „radością napełn ione m ózgi" — przy­
tk a c ie , ż6 to czyta  się  obecnie, jak  
repertuarz operetkow y z przed d w u ­
dziestu  lat.

K toby po tych  oprawach dziś m ógł 
poznać w iosn ę?  — w szak w szystko  n ie ­
m al do g óry  nogam* w y w ró co n e!

D aw niej z nastaniem  w iosn y , lu ­
d zie  tłum am i sp ieszy li z prow incyi do 
W iednia. D er Drmolirwngsbóhm  i jem u  
podobni, to były  sta łe  typ y  w iosen ce . 
W szystk o  garnęło się do sto licy , bo 
w iedziano, że  z w iosną zaczyna s^ę we  
W ied n iu  „robota". D ziś — ledw o s ło ń ­
ce ja śn ie j1 zaśw ieci —  rozpoczynają się  
narady i zgrom adzenia, które zm ie­
niają się  w bezrobocia a te znowu w  
m aju przybrać mają form ę ogólnego  
strejku.

Albo inny przykład. B yło w e W ie­
dniu utartym  zw yczajem , że  w szelk ie  
renow acye dom ów od b yw ały  w nr 3- 
siącaoh czerw cu lub lipcu, k ied y  w ię ­
k sza  część  lokatorów  przebyw a na w si. 
D ziś inaczej. P odobne operacye, urzą­
dza się  ju ż  w  marcu lub kw ietniu, ż e ­
by „sam gospodarz14 m ógł nadzoro­
wać, gd yż, jak  zw yk ł m awiać mój 
s tr ó ż : die je tz ig m  H ausinspectors htissen  
n ic h łs !

W dodatku, zastąpiono daw ny, w y ­
go d n y  i praktyczny system  ru szto ­
w ań  w iszących , jak im ś now ym  sy s te ­
m em  rusztow ań  drabinow ych (ponoś 
pruski system ) m ający tę zaletę, że 
m ontow ania w yk on u je s ię  z w nętrza  
pom ieszkań . P oniew aż jednak roboty  
p rzy  budowach rozpoczynają s;ę o g o ­
d z in ie  6 rano, przeto już o tej g o d z i­
n ie  m u sisz  jako w iedeńsk i grzeczn y  
lokator, przyjąć w zy tę  czterech pru­
sk ich  drabów  ze sznuram i i hakam  i 
stróża k am ien iczn ego, k tóry tow arzj - 
szy  >m ty lk o  dlatego, żeb y  uspokoić  
rozdrażnione — z pow odu panującego  
w e W iedniu b ezp ieczeń stw a  pub liczne  
g o  — u m ysły  lokatorów .

G dybyś się  tak przypadkiem  odw a­
ży ł zrobić lekką uw agę, że to przecifż  
pora do tego rodzaju w izy t m oże nie­
stosowna — to pew ne, że ci stróż po 
krótkim  lecz głębokim  nam yśle „grze­
cznie" ośw iadczy, że tc inaczej być nie  
m oże und  — zerrc issen s  lh n a  net das 
M a u l I

Jak w  życiu  prywatnem , tak i w ży ­
ciu politycznem  i publicznem  w ogóle
— w szęd zie  spostrzedz się dają zm ia­
n y , zw iastujące bliski przewrót społe­
czny.

Naprzykład parlament. G dy dawniej 
m ów iono „w parlam encie w rze walka"
— to każdy, naw et pozbaw iony prawa  
w yborczego czyteln ik  v idział, że spra­
w ozdaw ca w przystępie chęci trw onie­
n ia  fantazyi w y silił się na taką prze­
nośnię i że  tu chodzi o walkę id ei lub  
zasad. Ds;iś w alkę w parlam encie trze­
ba brać niem al dosłow nie, a chodzi w  
takich razach n ie  o idee lecz o jakąś 
rudesse  (vide afera H om pesch-W asza- 
ty). Żeby jednak tego rodzaju grze­
czności, w ypow iedziane przez posłów, 
n ;e zostu*y uw iecznione w urzędowych  
protokołach i żeby potom ność n ie w ie ­
działa, jak kw iecistym  ich  przodkowie 
przy ustaw odaw stw ie przem awiali ję ­
zykiem , — w ynaleziono na to sp osób : 
K ażdy sten ograf w B adzie państwa

m usi b yć zaprzysiężony, a to w  t; m 
celu, żeby, g d y  w yższe sfery i  w zg lę­
dy p o lityczne tego w ym agają —  nie 
um ieszczał w protokole, choćby słyszał 
na własne uszy, że  to ib  owo w ypo- 
w iedzianem  było w  Izbie.

I życie w iedeńskie zaozyna się zm ie­
niać. Sport dobroczynności, ku ltyw o­
wany przez arystokracyę wiedeńską, 
doznawać zaczyna pew nych m odyfi- 
kacyj.

Znane są pom ysły ks. M etterm cho- 
wej\ j e l horsa kw iatow e, jarmarki, her­
baty, przetargi w  K iiustlerhauzie. P rzy  
w sz y s tk ic h  tych urządzeniach „na cele  
publiczne" płaciła sam a publiczność — 
a arystokracya się baw iła i dawała fir­
mę. Karuzel zrobił przełom w tej me­
todzie , a aranżerom tego w idow iska  
należy pow inszow ać pom ysłu i  dzięko­
wać za m ateryalny sukces.

Słow em  w szystko się  zm ienia — je­
dna tylko rzecz, zda się, przetrwa w ie ­
ki — a to jest sty l w iedeńskich repor­
terów. O statni pobyt cesarza W ilhelm a  
siln ie m nie w tern przekonaniu utw ier­
dził.

Cesarz W ilhelm  w  sprawozdaniach  
tutejszych reporterów znown w yglądał 
„bluhendu i  w ysiadając z w agonu, szedł 
„mit elastischem Schritt und  wurde von 
der jubelnden JHenge m it begeisterten 
H ochrufen empfangen  / “ Tak zaw sze b y ­
ło od lat, ilekroć akis panujący przy­
jechał, tak pozostało do dziś dnia. Ze 
tego „non am tsw egenu n ie  zakazują — to  
rzeczyw iście d ziw ne !...

(O -* )

A w an s w armii.
Pułkownikami zosta li: w generalnym  

sztabie H. Kummer; w p.echocie: K. Za­
jączkowski 25 p., G. Donhoffer 95, T. 
Poliwka 8 9 ; w kaw aleryi: S. Nachodsky 
7 u ł .; w inżynieryi: F. W ssnecker; 
w stanie armii: F. Hassinger z komendy 
placu we Lwowie.

Podpułkownikami: przy sztabie-gene- 
ralnym: T Hornik 15 pp., O. Weber 2 
uł., Daukl 11 uł., A. Giesl 8 uł.; w pie­
chocie i strzelcach: Dr. Podhorodeeki 40, 
K. Pomiankowski 18, T. Urycki 89, J. 
Szalay 90, A. Zifsa 40, K. Manussi 18, 
H. Weinhofer 45; w stanie armii: Aug. 
Ritschel z 10 kom. korpuśnej.

Majorami: przy sztabie generalnym : 
N. Catty zBO dywizyi piechoty, H .U bal- 
dini przy 1 kom. korp., S. Ljubicic szef  
gen. sztabu przy kom. twierdzy w Kra- 
kowio; w piechocie: H. Duksch 77, Wł. 
Jedyuakiewicz 15, F. Scneiger 40, Ferd. 
Mayrhofer 57, G. Kotovitz 56, A. Bier 
77, W. Mork 20, J. Kosz 90, A. B<ma- 
nac, 98, A. Ruttner 24, R. iMierer 13,
F. Szulakiewicz 95 K. Schmidt 57, Fr. 
Rizy 55, P. Lippa 40; w kawaleryi:
H. Sieber 4 u ł., S. Davidov 2 uł.; w puł­
ku kolejowym: A. Puxbaurner przy 11 
kor.; w furgonach: Gu3t. R F ss.

K«p.tanami I. kl. W generalnym szta­
bie : J Richter 80 pp.. W. Jnrystowskj 
11 ar:., A. Pietraszkiewicz 11 uł., T. 
Rozwadowski 10 art.; w piechocie: A 
Jem ne 15, E. Richter 95. L. Hófuer 10, 
A. Maudl 45, R. Gr.iszeck’ 75, R. Stemdl 
i W. Nemetz 77, A. Richter 30, J Hiib- 
mer 90, H. Mastowski 80, K. Kyros 13, 
W. S^yerus 20, B. Mecze 57. E. Schlógl 
80. Kapitanami II kl. w piechocie: K.
Pietrzykowsk' 66, R. T eigner57, J. Sare 
i J. Bijnk 56, W. Sanojca 58, K. Ul. 
mau 57, J. Muzyka 10, J. Kolm 15, J. 
Korny 13, E. Pellizaro 55, A. Wakanow- 
sky 30, J Szlazki 89, P. S honhofer 
naucz, szkoły kad. w Łobzowie, A. Scha- 
schet/.y 41, F. Zipfel 57, H. Kostikow 
41, J. Schindler 10, B. Dattner 20, G. 
Grozik i M Klemensiewicz 20, R. Mit- 
tendorfer 80, E. Merten 87 E. Salomon 
30, W. Schickedanz naucz, szkoły kad. 
w Łob*zowie, A. Bilek 9, K. Roziczka 
24, G. Kramer 95, J. W "lf80, A. Krapp 
58, W. WjSzyński 40, G. Schubert 13, 
K, Lóscbner 77, F. Hókendorfer 90, I 
Pamfilli 98, K. Dworzak 24, A. Tcffel 
naucz, w' szkole kad. w Łobzowie, Z. 
Grabowski 54, A. Hann 86, W. Schnei­
der 40, G Gotiwuld 13, F Janeczek 16, 
K. Lercli 15, L. Holzhausen 45, R. Lip- 
pert 24, A. Holaschke 101, E. Wimmer 
naucz, szkoły kad. w Ł bzowie, T. Be- 
nes 20, E. Griiufeld 80, E. Bezdiczka 9, 
Bek-an 55.

Forucznikam : w piechocie: V. Han 
ny 30, L. Krasnodębski 85, L. Keler 
57, J Pospischil 45, W. Eiohler 77, O. 
Hóhnel 80, i i .  Sckóuhaber 56, T. Kleiu- 
wachter 56, W Snulina 55, R. Hofman 
40, E Lazar 57, F. Russina 57, A . Ko­
morowski 90, F. Panhans 30, R. Unger 
40, A. Wurm 95, J. Pollak 90, A. Tru­
ła  20, J. Fait 10, T. Lhotsky 15. J. 
Herrmann 57, K. Nagórecki 56, E . Hau­
ser 9, F. Morawetz 24, W. Nowak 89, 
E. Zlatohlavek 95, J. Krannich 80, L. 
Materna 15, A. Buxbaum 10, T. Pra- 
schak 58, F. Schindler 89, A. Bóhm 20, 
K. Fuglewicz 57, S Springwald 15, W. 
Zaleski 80, H. Fleischm ann 10, C. 
Schwenn 58, O. Jakob 55, W. Sehreyer
40, R. Babor 55, J. Roschauer 20, E. 
Żuławski 12, W. Wiist 77, E. Błaha 9, 
W. Trunecek 89.

Podporucznikami: w piechocie: W. 
Spielyogl 24, A. Kiepach 5 , E Neu- 
bauer 77, E . Lieball 95, H. Vandas 89, 
K. Bóhm, 90, J. Poliyka 89, R. Jerzabek
55, A. Świeżawski 17, J. Bartroański 
100, E. Hulik 80, F. Lux 20, E. Tau- 
schek 58, J. Biły 15, K. Zeller 95, L. 
Bernatzik 58, A. Hubner 9, A. Bayer
56, K. Hofrichter 10, J. Mahrle 41, L. 
Graf 55, J. Wit 13, J. Strobl 89, M. 
Larisch 77, I. Neuwirth 30, J. Bayer
41, R. Schega 80, A. Dratva 57, S. 
Czmelik 24, W. Kasper 24, W. Tangl 
20, K. Hrach 40, A. Nekula 55, E. Kai- 
ser 56, E. S teinćl 58, 0 .  Lorenz 45, 
1 Fehnl 77, W, Uzorinac 15, R. Schroll 
80, R. Golz 30, R. Howadik 95, G. En- 
ders 45, J. Indrak 9, K. Friedel 13, E. 
Hausler 40, R. Michaly 102, L. Krisch- 
ker 20, K. Steiner 89.

W strzelcach: kapitanami I k l .: F. 
Erben 20, J. Radl 13 ; kapitanami II.

kl.: R. Stohlawetz 30, W. Sokol 13; po­
rucznikiem J. Wilkomm 4 ; podporuczni­
kami : E. Kaiser 30, W. Ramach 4, R. 
Schimaun 16, F. Paroubek 13 i W. Ku­
rowski.

W kawaleryi rotmistrzami I. k l . : J. 
Roller 13 drag., J. Sch illing 1 uł., F . 
hr. Thun Hohenstein 9 dr., K. Maczak- 
Otttenburg 8 uł., M. Steinitzer 13 uł., 
K. Dydyński-M artynowicz 11 drag., S . 
Ursyn-Pruszyński 7 dr., Z. Micewski 5 
uł., J. Zubrzycki 4 nł., G. Kuhn 8 dr.,
G. Rodt 6 u ł .; — rotmistrzami II. k l . : 
De la Renotiere-Kriegsfeld uł. 11, Karg 
Bebenburg dr. 9, W. R jlle  uł. 8, K. Lie- 
wald uł. 6, L. Nem ling uł. 13, hr. J. 
Kuziebrodzki uł. 1, A. Wraubek dr. 9, 
M. Madeyski uł. 3 ; — porucznikami: 
J. Umlauff dr. 9, A. Jasiński uł. 7, F. 
Baillou dr. 9, S. Janota-Bzowski uł. 1, 
bar. K. Egger uł. 2, Rauer-Rauhenburg 
dr. 9, Stransky dr. 9, hr. B. Romer uł. 2, 
W. D ’Hopp uł. 3, P. M iłaszewski uł. 6 ;  
podporucznikami: J. Beczyarz uł. 5, M. 
Maksymowicz uł. 6, F. W eigel uł. 6, E. 
Liehtensteiu uł. 7, H. Herberstein uł. J, 
J, Kleinod uł. 11, W. Stluka uł. 13, A. 
Kernarek uł. 2, M. Kozicki uł. 6, br. L. 
Herzogenberg uł. 3, A. Łaszowski uł. 2.

W artyleryi: kapitanami I kl.: F. 
Schatz 1, F. Ruprecht 1, I. Madeysk. 11, 
K. Nierniłowicz i 4. Wocelka 5 , kapita­
nami II. kl.: H. Machacze 1, F . Hell- 
mich 2 ; porucznikami: W ł. Rażau 10, 
R. Falk 2, A. Loster 11, A. Rosmanith 
2, H. Buchtal 2, J. Romer 11, F. Wolf 
10, G. Marx 3, J. Kleemann 2, G. Moser 
1, A. Jandera 10.

  .......

KRONIKA.
L v ó v  dm u 1 maja.

Zapiski osobist ‘. Zastępca marszałka 
krajowego p. A n to n i Jasa Chamiec powrócił 
z Wiednia do Lwowa.

M ianow ania. Przydzielony do szkoły 
realnej w Krakowie suplent p. Kosiński mia­
nowany został rzeczywistym nauczycielem 
w tejże szkole.

Odznaczenie. Cesarz nadał kondukto­
rowi pocztowemu Kasprowi Hermannowi 
w Białej srebrny krzyż zasługi z koroną.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz za 
twierdził wybór ks. kanonika Michała Fró- 
clijckiego na zastępcę prezesa Rady powia­
towej w Turce.

Ś lu b y . W Krakowie odbył się ślub pan­
ny Heleny Kieresównej, córki ś. p. Romana i 
Karoliny ze Sulimierskich Kieresów, z pa­
nem Józefem Piątkowskim, jubilerem i ślub 
p. Piotra Pielo, noturyusza w Ślemieniu, z 
panną Adolfiną Nowotną, córką radcy sadu 
apelacyjnego w Krakowie.

Tt ladom* Sci z dworu. Arcyksięina 
Mary Walerya powiła wczoraj syna. Matka 
i dziecko mają się dobrze.

K o n cesy e  m y in lc z y . Z uchwalonych 
przez Sejm koncesyj mytniczych otrzymały 
sankeye : Wydział powiatowy w Sanoku na 
utrzymanie drogi gmin nej Sanok-Mizygł^d, 
obszar dworski w Borusowęj od przewozu 
przez rzekę Wisłę w Borusuwej. Wydział 
powiatowy w Białej od mostu na rzeeze 
Białce w Kaniowie; Wydział powiatowy 
w Przemyślanach na drodze Przemyślańsko- 
Świrskiej; Rada pow. w Rzeszowie od 2 
mostów na Strugu na drodze Tyczyn Ja­
wornik; Rada pow. w Kamionce strnmiło- 
wej na drodze powiatowej Jabłonówka Busk- 
Rakobuty, Rada pow. w Starem mieście od 
ui( stu na rzecze Strwiążni; Rada pow. w 
Pilzuie na drodze Pilzno-Radomyśl; Rada 
pow. w Kolbuszowej na drodze rzeszowsko- 
kolbuszowskiej; gmina w Niepołomiacch od 
przewozu przez rzekę Wisłę pod Niepołomi­
cami; obszar dworski w Podmich .lu od prze­
wozu przez rzękę Łumnice w Pcduiichalu, ob­
szar dworski w Dołpotowie od mostu na rzecze 
Świcy w Dołpotowie, gmina i obszar dwor­
ski w Niegowcach od mostu aa rzece Bo- 
łochówce w Niegowcach, Rada pow. w Ka­
łuszu od mostów na rzece Bołochówce przy 
drodze z Zarwaniey do Wojniłowa.

P ow szech n a  w y sta w a k ra jo w u  1894.
WTejście na plac wystawy krajowej z dniem
1. maja zostaje dla pobieżności zamkniętem. 
Nie dotyczy to jednak tych osób, które są 
w posiadaniu biletów stałych (permanentek) 
z fotografiami. Natomiast wzbronionenTjest 
bezwarunkowo wejście do pi szczególnych pa­
wilonów. Wszystkie zwykłe bilety niebieskie 
z dniem 1. maja są unieważnione.

Dyrekcya wys.awy krajowej wskut.k nad­
chodzących zapytań, podaje do wiadomości, 
że wystawa bydła rogatego odbędzie się w 
jednym lerminie tj. od 21. do 27. czerwca.

P ierw  .»zy in aja  zawitał do nas 
w świetne przybrany szaty, — promienny 
ciepłym uśmiechem słonecznym, ustrojo­
ny w świeżą zieleń i cudne barwy rozpę- 
kającego kwiecia, uapełniijąc przyrodę całą 
ożywezem tchnieniem wiuśnianem, a w ser­
cach zjadaczy chleba buaząc nowe uczucia, 
nowe nadzieje. Miłego gościa powitaliśmy 
wesołemi dźwiękami muzyk wojskowych, 
przeciągających wczesnym rankiem po uli 
cach miasta.

W  103 rocznicę wiekopomnej itonsty- 
tucyi Trzeciego Maja, odprawione zostaną 
we Lwowie następujące nabożeństwa:

w kościele 0 0 . Bernardynów o godz. 
101/* rano, podczas którego śpiewać będzie 
Towarzystwo śpiewackie „Echo" oraz panie 
Kruszelnicka, Strassernówna i p. Górski;

w kościele 00, Dominikanów staraniem 
młodzieży polskiej o godz. 9. rano ;

w kościele archikatedralnym ormiańskim 
o godz. 9. rano;

w kościele ewangelickim na Zielonem o 
godz. 9. rano;

w świątyni izraelickiej (templum) o godz. 
12. w południe, podczas którego rabin dr. 
Caro wygłosi przemówienie.

Celem uczczenia 103 rocznicy ogło­
szenia konstytucyi „3 Maja" odbędzie się 
w dniu 3 bm. o godz. 7 ł/ a w sali Tow. 
gimn. „Sokół" wieczorek, w którym słowo 
wstępne wypowie p. prof. Majerski. Łaska­
wy współudział przyrzekli; p. Żelazowski, 
p. Siemaszkowa, Tow. śpiewackie „Echo" i 
Tow. muzyczne. Artystyczne kierownictwo 
objął p. Schwarz, dyrektor Towarzystwa 
muzycznego. Na zakończenie 4 portrety hi­
storyczne układu artysty malarza p. Styki.

Rocznica, którą obch idzimy i doborowy 
program nie potrzebują zachęty.

W  adm inistr. Gaz. Nar. złożono  
na dar dla JE. ks. arc. Issakowieza :
Za pośrednictwem p. Henryka Potworowskie­
go 16 koron a to: pp. Helena Zdzisław,
Jordan Stojowscy 2, Józef i Marya de Per- 
relii 2, Prokopowicz, Machniewicz, Kraso­
wski po koronie, R. C. 2, Weber, L., P. 
po koronie, Henryk, Marya Turlusz z Sien­
na Potworscy 3 kor., Teofil Kwiatkowski 
1, Adam i Zofia Obertyńscy z Kulikowa 6 
koron, Stanisław Wiciński z Kulikowa 2 
korony.

Posiedzenie Rady m iejskiej odbę­
dzie się w środę dnia 2. bm. o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym między innemi: Sprawa dostar­
czenia pomieszczeń dla podwyższonego stanu 
prezencyjnego tutejszego garnizonu ; wnioski, 
tyczące się wystawy krajowej; sprawa sprze­
daży części parceli miejskiej przy ulicy Ły­
czakowskiej ; wybór jednego członka rady 
nadzorczej miejskiego muzeum przemysłowe­
go; wybór 36 członków do komisyi dla 
przeprowadzenia wyboru uzupełniającego je 
dnego członka rady miejskiej; wybór dele­
gata do komisyi teatralnej; wybór 20 dele­
gatów rady miejskiej na rok 1894; wnio­
sek w sprawie udzielania zaliczek na płacę. 
Następnie posiedzenie tajne.

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. 
Zygmunta Węclewskiego, b. rektora uniwer­
sytetu lwowskiego odbędzie się w kościele 
św. Mikołaja dnia 2. bm. o godz. 9 rano.

Ze sfer wojskowych. Kasyno woj­
skowe we Lwowie traci dwóch swoich naj- 
czynniejszych członków; Major Giesl von 
Gieslingen, mianowany podpułkownikiem, 
przeniesiony został do Łańcuta, a porucznik 
Zygmun* Grabowski (30 pp), mianowany 
kapitanem, przeniesiony został do Ołomuń­
ca. Obaj ci panowie położyli niemałe zasłu­
gi w rozbudzeniu życia towarzyskiego w ka­
synie wojskowem we Lwowie i pozostaną 
też w miłej pamięci członków tego kasyna.

Magistrat m. Lwowa ogłasza, że dla 
wysłużonych podoficerów wakuje kilka po­
sad w krajowej dyrekeyi skarbu i przy są­
dach obwodowych w Tarnowie i Nowym 
Sączu.

Wyścigi konne we Lw ow ie. W u-
zupełnieniu poprzedniej naszej notatki do­
nosimy, że w programie drugiego dnia wy­
ścigów, 18. czerwca, znajdują się popisy w 
skakaniu koni wierzchowych o nagrody ho­
norowe ofiarowane przez Oskara hr. Po­
tockiego i br. Lóhneyseua, dalej wojskowy 
bieg myśliwski o nagrodę ofiarowaną przez 
arcyksięcia Leopolda Salvatora, drngi oficer­
ski bieg myśliwski o nagrodę 1000 koron, 
wreszcie gonitwa myśliwska a nagrody o- 
fiarowane przez Józefa hr. Baworowskiego.

Szpitalil śa Zofii. W sobotę miało 
się odbyć walne zgromadzenie towarzystwa, 
które zajmuje się utrzymaniem szpitalika pod 
wezwaniem św. Zofii dla ubogich dzieci. 
Zgromadzenie do skutku nie przyszło z po ’ 
wodu braku kompletu. Mimo to podajemy 
ważniejsze daty za sprawozdania komitetu za 
r. 1893. Pizewodniczącą komitetu była księ­
żna Karola Ponińska, dyrektorem s/.pitala 
d Tmil Merozyńsiki, pry^iarwuszem oddzia-». 
tu chirurgicznego dr. Huary Schramm, zaś 
obowiązki sekundaryuszów pełnili pp. dr. 
Pioti Kucharski, dr. Z. Szydłowski, dr. T. 
Krygowski i dr. St. Czarnik. Zarząd gospo­
darczy spoczywał w rękach Sióstr Zgroma­
dzenia Opatrzności. Leczono przebywających 
w szpitalu 908 a to 476 chłopców a 432 
dziewcząt, dochodzących zaś (ambulatoryum) 
2.860 ohłopoów i dziewcząt. Z liczby 908 
leczonych w szpitalu wyszło 599 zupełnie 
wyleczonych, 63 niewyleczonych, a zmarło 
181; w leczeniu pozostało 65. Procent więc 
wyleczonych dzieci wynosi 71’05, niewyle- 
cz-jnych 7’47, zmarłych 2 1 4 8 . Jest to re­
zultat bardzo zadawalający, dający chlu­
bne świadectwo sumiennej i pełnej poświę­
cenia pracy. Czysty majątek Towarzystwa 
wynosił z końcem 1893 rokn 106.9l i  złr. 
45 ct. Zamknięcie rachunków za rok ubie­
gły przedstawia się jak następuje: Szpital 
we Lwowie: Przychód 18.718 złr. 4 ct., 
rozchód 17.298 złr. 41 ct Filia w Iwoni­
czu : przychód 834 złr. 81 ct., rozchód 734 
złr. 81 ct. Zamknięto więc rachunki bez 
dtfi'-ytu. Członków założycieli liczy Towa 
rsysto 44, zaś członków czynnych 100

W gmachu pocztowym  odbędzie się 
dnia 8 maja br. o godzinie 9 rano publi­
czna sprzedaż w drodze licytacyjnej przed 
miotów zawartych w niedoręczonych posył 
kach pocztowych z roku 1892, oraz licznych 
przedmiotów znalezionych w obrębie zakła­
du pocztowego w ciągu lat 1892 i 1893.

W „Czytelni katolickiej" odbędzie 
się w środę 2. maja wieczorek deklomacyj- 
no-muzykalny z programem nader urozmai­
conym Współudział przyrzekły wybitne siły 
amatorskie. Każdy z członków czytelni ma 
prawo wprowadz:ć dwóch gości. P oczątek o 
7 wieczorem.

Piekarze Żydowscy strejkują dalej. 
Rokowania nawiązane między robotnikami a 
majstrami nie doprowadziły dotąd do ża­
dnego rezultatu. Majstrowie godzą się na 
podwyższenie płacy, nie chcą jednakże przy­
stać na skrócenie czasu pracy. Żądają aby 
pracowano 24 godzin dziennie, podczas gdy 
robotnicy domagają się 4 „hitz" t. j. mniej 
więcej ośmnastogodzinnego czasu pracy. 
Wczoraj wieczór odbyło się zgromadzenie 
majstrów, na którem obradowano nad żąda­
niami robotników.

Zapiski policyjne. Janowi Kani, wo- 
śnicy z dworu w Biłce szlacheckiej, skra­
dziono wczoraj około g. 2 po południu z 
wozu na placu Halickim walizkę sHi^aną, 
czarną, w której znajdowali się suknia 
granatowa i dwa granatowe kaftaniki, war­
tości 40 zł. Na 3 dniowy areszt skazano 
Leibę Yettera za awanturę uliczną i wywo­
łanie zbiegowiska. Zgubiono płócienny pu­
lares, zawierający okołe 70 zł. Poszkodo­
wany ofiaruje rzetelnemu znalazcy 20 zł. 
nagrody.

Z uniwersytetu Jagiellońskiego.
Wydział lekarski uchwalił zaproponować mi­
nisterstwu do zatwierdzenia na zwyczajnego 
profesora anatomii opisowej profesora nad­
zwyczajnego anatomii porównawczej dr. Ka 
zimierza Kostaneckiego. Katedrę anatomii o- 
pisoWej opuszcza z pewodu sędziwego wie­
ku prof. dr. Teichman.

Zmiana w łasności. Dobra Moszoza- 
aioę w powiseie Ci«sz»nowskim ebszarm

2.400 morgów nabył od pani baronowej 
Wattmann, pan Jan Paygert ze Streptowa.

Pożar. Z Oświęcima donoszą 25. kwie 
tnia : Dzisiaj zrana o godz. 73/4 wybuchł 
tu gwałtowny pożar w handlu nafty Józefa 
Kohna. W jednej sekundzie stanął cały sklep, 
a z nim wszystk.e towary w płomieniach. 
Krzyk przerażenia i trwogi, zamiast skupić, 
rozprószył wszystkich tamtędy przechodzą­
cych. Zamiast biedź na ratunek, wszystko 
uciekało. Jeden tylko tutejszy wachmistrz 
żandarmeryi p. Pitułej nie stracił przyto­
mności. Skoczył on do buchającego płomie­
niem sklepu, wynosząc po chwilce płonące­
go ogniem izraelitę. Niepospolita odwaga 
ratującego, połączona z prawdziwą brawurą 
żołnierską, uratowała życie nieostrożnemu 
żydowi. Nie dość na tern. Poparzony, w spa- 
lonem ubraniu, nie ubtąpił p. Pitułej, ale z 
całem zaparciem jął się dalszej akcyi ra­
tunku. W tej chwili już 1 inni przybiegli na 
pomoc, a połączonym siłom udało się wkrót­
ce ogień stłumić. Przybyła na miejsce straż 
ogniowa z sikawką dokończyła reszty.

W Drohobycza odbędzie się dnia 20. 
bm. doroczne walne zgromadzenie ‘.owarzy- 
stwa techników naftowych. Bliższe szczegó­
ły oraz porządek dzienny otrzymają człon­
kowie w stosownym czasie osobnym okól­
nikiem.

Nowy kośció ł. W Szozytcwcach po­
święcono dnia 24. bm. nowy kościół, wy­
budowany kosztem hr. Borkowskiego, wła­
ściciela Gródka. Budowę kościoła rozpoczęto 
przed 3 laty. Dziś jest on istnern cackiem: 
wzniesiony w stylu romańskim, w miejscu 
nad całą okolicą dominującem. przyozdobio­
ny wieżyczką, z której pięć dzwonów har­
monijne dźwięki szle w najdalsze zakątki 
nad Dniestrem i Seretem położone. W wiel­
kim ołtarzu, z miejscowego marmuru z 
wielkim smakiem i elegancyą sporządzonym, 
przykuwa uwagę widza drogocenny obraz 
św. Jerzego, patrona kościoła, wykonany 
przez artyetę malarza p. Kaczora - Bato- 
wskiego.

Straszna zbrodnia. Dnia 25. b. m. 
znaleziono na polach między Obroszynem a 
Basiówką zabitego człowieka z rozszczepio­
ną głową, w skutek czego ol liczą rozpoznać 
nie można było. Dowiedziawszy się o tern 
żandarmerya w Nawaryi, a w szczególności 
komendant posterunku p. Kellar, chociaż do­
piero co z 24-godzinnej służby wrócił, udał 
się natychmiast na miejsce dokonanego mor- 
dn i po 43 godzinnych poszukiwaniach z 
nadzwyczajną przytomnością i energią pro­
wadzonych, wytropił zbrodniarzy, a tymi 
byli: żona zamordowanego ze swoim ko 
chankiem, którym na zawadzie stał stary 
zamordowany mąż. Dzięki szybkiemu zoryen- 
towaniu się Kellara, udowodniono zbrodnię 
i winowajców oddano do sądu w Gródku.

7. Ojcowa piszą do K uryeru  W a r­
szawskiego, iż wzniesiono już i urządzono 
wielki zakład wodoleczniczy, nazwany „Go­
plana", położony na północ od góry zamko­
wej. Budynek to okazrły, dwupiętrowy, zdo­
bny mnóstwem werand i balkonów, na któ­
rych goście będą mogli napawać się aroma- 
tycznem powietrzem lasów iglastych. Kąpie­
le elektryczne, parowe, wanny., natryski itd. 
urządzone zostały według ostatnich wyma­
ga"! higieny, pa -wiór-- 
rodzaju zakładów zagranicznych. Wentyla- 
cya., dzwonki elektryczne, piece doskonałe 
na sezon zimowy, pralnie parowe, kuchnia 
higieniczna i apteka podręczna dopełniają 
całości wewnętrznej zakładu, którym kiero­
wać będzie stały lekarz specyalista. Pokoje 
gościnne na obu piętrach wysokie, jasne, 
słoneczne, a tanie, z windą mechaniczną 
dla osób słabszych. Przed zakładem od 
frontu wodotrysk, ogród spacerowy i zakład 
wód mineralnyoh; z drugiej strony tor dla 
•rowerów, gimnastyka, oddziały dla krokie­
ta, lawn-tennis itp. Na rzeczce Prądniku 
urządzono wodospad i sztuczne jezioro z łód­
kami spacAowemi i kąpielami; opodal re­
miza dla powozów i koni wierzcnowych do 
wynajęcia na dalsze spacery. Oprócz dwu 
hoteli w parku z rtstauracyą, salą teatralną 
i altaną dla orkiestry administracja wznio­
sła wille gościnne, wśród skał i lasu w do­
linie Prądnika, nadając im miana: „Pod 
koroną", „Pod b-rłem“, „Sybilla", „Jadwi­
ga", „Wanda", „Rednta", „Na swobodzie", 
„Rezeda" itd. Wille zawierąją apartamenty 
wykwintniejuze i skromne pokoje. Zarząd 
dóbr ojcowskich w celu zbogacenia i uro­
zmaicenia drzewostanu w dolinie Prądnika, 
dosiewa i dosadza corocznie przeszło 20 ty­
sięcy drzewek różnych gatunków, znajdują­
cych się na miejscu. Z czasem lasy ojcow­
skie należeć będą do nąjwspanialszych i 
dobry zysk przynoszących.

R afln ow on a  oszustka . W Warszawie 
w tych dniach polieya wykryła szantaż, do­
konywany od dość dawnego czasu, w spo­
sób istotnie niezwykły. Niejaka Maryanna 
Świtkiewiczówna, panua nie pierwszej mło­
dości, ostrzygłszy krótko w»osy, przebrana 
w męskie ubranie, uchodziła za kawalera, 
mianująt się Mieczysławem Nawrockim. Pod 
tern nazwiskiem zawierała ona znajomości 
zazwyczaj z pannami ze sfery zasobnych 
służących lub ze sklepowemi, nadskakiwała 
im, oświadczała z miłością dla nich, a na-' 
wet proponowała małżeństwo. N;c dziwnego, 
że chętnych nie brakowało. Wtedy w roli 
narzeczonego asystowała przedmiotowi swo­
jej miłości na spacerach, razem się nawet 
z narzeczoną fotografowała, a jednocześnie 
wyłudzała pieniądze pod pozorem przedślu­
bnych wydatków, lub też przyjmowała je w 
depozyt. Łatwowierne dziewczęta, nic nie 
podejrzewając, ciężko zapracowany grosz 
ohętuie przyszłemu narzeczonemu oddawały. 
Gdy którakolwiek z nieszczęśliwych tych 
ofiar spotkała przypadkiem swego narzeczo­
nego na ulicy w damskiem ubraniu, wów­
czas Świtkiewiczówna pod największym se­
kretem oświadczała, iż jest ajentem policyi 
i w tym celu nieraz zmuszona jest przebie­
rać się w damskie ubranie. Naiwne dzie­
wczęta ślepo temu zwykle wierzyły, a Ś \ i 
tkiewiczówna trzymała się w oharakterze 
narzeczonego dopóty, dopóki wszystkich pie­
niędzy od swojej ofiary nie wyłudziła. Po 
rzucone narzeczone żadnych kroków co do 
odebrania swych pieniędzy nie przedsiębra­
ły, obawiając się eks-narzeczonego, który 
posiada taką władzę. Tern też można sobie 
wytłumaczyć, dlaczego tak długo szant",4 te­
go rodzaju nie był ujawniony. Ostatecznie 
jednak wszystko się wykryłe, i obecnie ko- 
bieta-kawaler rozmyśla pod kluczem o swych 
heroioznych ezyiaeh.

Proces Henry’ego W sobotę odbył 
się drngi dzień rozprawy, podozas której 
oskarżony zaohował tę samą wyzywającą 
obojętność. Przesłuchiwano dalej świadków. 
Inżynier Bordenere, u którego Henry był 
zatrudniony, złożył dla niego korzystne świa­
dectwo. Kiedy świadek odchodził, powstał 
Henry i z patosem zawołał: „Adieu! panie 
Bordenere, ju i się więcej nie zobaczymy". 
Lekarz Goupil, przyjaciel rodziny, chciał 
dowieść niepoczytalności Henry’ego, ten je­
dnak zaprotestował mówiąc, że jest znpełnie 
zdrów, a głowa jego nie potrzebige żadnego 
ratunku; przyjmuje on całą odpowiedzial­
ność za popełnione ezyoy. Następnie prze­
mawiał prokurator Bulnt, a po nim Henry; 
jest on wymowny i cięty w słowie, opowia­
dał jak został anarchistą, nędza i niespra­
wiedliwości lud”kie zmusiły go do tego; 
bombę w Kawiarni „Terminus" rzucił jako 
odpowiedź na mowę ministra Raynala. Henry 
zakończył słow y: Tak zostałem anarchistą. 
Obrońca w dłuższej przemowie zwracał uwa­
gę na młodość Henry’ego, wątłe zdrowie i 
odziedziczone pierwiastki zbrodnicze. Po go­
dzinnej naradzie sędziowie ogłosili wyrok 
potępiający. Henry zoutał na śmierć skazany. 
Po ogłoszeniu wyroku zawołał: Koledzy, 
odwagi! Niech żyje anarchia 1 Następnie 
odprowadzono skazańca do więzienia „La 
Roquette‘ , z którego z reguły wychodzi się 
tylso na safot. Henry nie chciał podpisać 
prośby o ułaskawienie. Stracenie jego na­
stąpi prawdopodobnie już w dniach najbliż­
szych.

Em igranci na „Jowisz." Sara t. L i -
stok przytacza ciekawą historyę, w której 
płaneta Jowisz stała się powodem protokołu 
policyjnego. Jak wiadomo, astronomowie u- 
trzymują, że niektóre płanety, np. Mars, We- 
nera są prawdopodobnie zamieszkałe, oraz 
że w ogólności nie można stanowczo prze­
czyć temu, iżby na gwiazdach nie było ja­
kichś istot. Idea ta z książek i gazet do­
stała się nukoniec w pustkę saratowska. Zja­
wili się tam mianowicie jacyś „emigranci z 
Jowisza", którzy poczęli namawiać dobrodu­
sznych włościan, ażeby się na płanetę ową 
przenieśli. Mówili im, że ziemia tam jest 
bardzo żyzna, lasów i łąk obfitość ogromna, 
w rzekach ryb niepr/eliczena ilość, zwierząt 
i ptaków w lasach takie mnóstwo, że choć­
by nawet cała armie ruska przybyła,
to nie byłaby wstanie spożyć tego wszyst­
kiego. A przytem kolei żelaznych nie ma 
wcale, pszenica się rodzi wszędzie i grunty 
może zajmować kto chce. Dowiedział się o 
tern wszystkiem komisarz policyjny. Zgro­
madził więc uriadników, setników i dziesię­
tników. Gorąca chęć włościan wsi N. wy­
emigrowania na Jowisz sprawdzoną została, 
więc szło o to teraz, kto ich do tego nama­
wiał? Znalazł się nakoniec podburzyoiel, 
niejaki Owerka Szkoda, kozak ze wsi Ku- 
konicze. „A to co za jeden jesteś ? jak śmiesz 
naród buntować, kiedy niema jeszcze żadne­
go rozporządzenia co do przesiedlenia?" Ko­
zak bron się jak może. „Nie umiem czy­
tać, ale ludzie mówią, że ziemia tam do­
bra." W rezultacie spisano protokół i za 
rozpuszczanie fałszywych pogłosek o mo­
żności przesiedlenia się na płanetę Jowisz, 
Szkoda został ukarany.

Z m ody^Teżeli pogłoski sio sprawdzą, 
to w modzie nastąpi przewrót; grube i cięż­
kie materye mają być zastąpione cienkiemi, 
a w takim razie zarzucą cloćhe sztywne i 
odstające, a z delikatnych materyałów za­
czną nosić suknie lekko i zręcznie drapo- 
wane. Na strojne suknie używają najwięcej 
arm ure  jedwabnych w odcieniach złocisto- 
miedzianych, przetykanych nićmi czerwone- 
m i; gdzieniegdzie tylko przebiega cienka 
złota niteczka. Bardzo modną jest skóra, 
noszą kapelusze opasane wąskim paskiem 
skórzanym, używają jej tez na kołnierze, 
mankiety, a nawet na kamizelki do space­
rowych kostyumów. Oryginalne to, ale dro­
gie, więo też wiele osób poprzestaje na przy­
braniu stanika sukienkiem w kolorze skóry. 
Noszą bardzo w Paryżu całe przybrania do 
sukien gipiurowe, które od pasa spływają 
po spódnicy i bardzo bogato wyglądają, 
ubierają także spódnice u dołu gipiurą, a 
staniki — jeśli się je chce suto przybrać— 
spina się dwa równe kołnierze, co tworzy 
rodzaj pelerynki. Mora do ubierania żakie­
tów i sukień zajmuje pieiwsze miejsce, ale 
mora odmienna od dawniejszej, w rozmaite 
arabeski najdziwaczniejsze, z niej robią też 
i całe suknie. Bardzo efektowną kombinację 
na boki spodnie, przody stauików, a nawet 
na rękawy całe stanowi mora, na której 
rysunek wody wyszyty jest dżetami, Pięknie 
wygiąć*! nowość, żakiet a la  Louis XY, 
morowy z przybraniem koronkowem. Wo- 
góle wstążki i dżety bardzo są noszone. 
Największa rozmaitość panuje w stanikach: 
to wpuszczane i paskiem zakończone, to 
z krótką, okrągłą baskinką, plisowane po­
dłużnie, lub drapowane poprzecznie, przy­
brane koronkami, gipiurami i t. d. W ogóle 
w każdej nieco strójniejszej sukni przód 
Btanika musi byó przybrany, oddawna już 
noszą kamizelki, napierśniki, a teraz we­
szły prócz tego w użycie żaboty. Robią je  
z materyi, z mory, z szerokiej wstążki lub 
z jedwabnego muślinu. Żakiety z leciutkiego 
sukna z baskiną tak krótką jak u stanika, 
lub też otwarte z przodu i poniżej stanu 
spięte na jeden guz:k, pierwszeństwo mąją 
w tym sezonie przed pelerynkami, najmo­
dniejsze są w kolorze m astic, cuir, suede 
Pelerynek jednak nie zarzucają zupełnie, bo 
też do sukien letn'ch, przy rękawaoh a p o - 
ttron, najpraktyczniejgzem są okryciem.

Z n ad  granicy. W ostatnich dniach 
wydarzył się nad Wisłą wypadek drobny na 
pozór i odosobniony, Kle głębiej' w* serca się­
gający i drażniący ludność. Daia 18. zm. 
przewiózł 18-letni Ignacy Dyabełek, podda­
ny austryacki ze Surowy, worek z kozikami 
Jakóbowi Gaj asowi, przemytnikowi z Króle­
stwa, poddanemu rosyjskiemu, który czekał 
na koziki z tamtej strony W'Bły. Gąjaa ode­
brawszy worek, zaniósł g i do nadbrzeżnej 
łoziny, a Dyabełek powrócił spokojnie na tę 
stronę rzeki. W tern napada nieszczęśliwego 
Gajasa dwóch objeżczyków, wtrąca go dc 
Wisły i Zabija strzałem. Gaj as spłynął na 
dół z wodą. W tejże samej chwili dobijał 
Dyabełek dc brzegn, a gdy wyciągał łódkę 
na suchy ląd, puścił za nim jeden z objei- 
cz/ków kulę karabinową, Dyabełek padł na 
miejscu nieżywy, na stronie galicyjskiej, w 
obliozu rodzonego ojca 1 Kula przeszyła kor­
pus i lewe ramię ńa wylot. 9terostwo za-
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rządziło nat chmiast dochodzenie na mir scu 
i odesłało odnośne akta do namiestnictwa 

t  Filipina Piątkowska z Reozulskioh 
żona prezydenta krajowego sądu we Lwo 

ie, znana w  szerokich kołach naszego mia 
ze swoich zalet towarzyskich i cnót do­

broczynnych, umarła wczoraj, przeżywszy 
lat 63. Pogrzeb odbędzie się jutro w środę 
o godz. 6. popołudniu, z domu pod 1. 21 
przy ul. Trzeciego Maja.

K oresp on d en cya  A d m in is tr a c j i. Do
Wbnego ks. F. w Dzikowie. W zamian za 
wyjątkowe zniżenie ceny prenumeracyjnej na 
1 zł. 33 ct. miesięcznie wraz z przyzna' 
niem prawa korzystania zwszelkieh ułatwień 
przysługujących abonentom G azrty, prosimy 
o ile możności o jak najczęstsze, stosownie 
do łaskawego przyrzeczenia, nadsyłanie ar­
tykułów, które z wdzięcznością będziemy po­
mieszczać. Będzie to ekwiwalentem za wy­
jątkowe zniżenie.

Zmarli.
T o w a rzy stw o  filo lo g iczn e  odbędzie zwy 

ozajne posiedzenie we Lwowie dnia 2. m aja br, 
o godzinie 10 przedpołudniem  w sali V-tej un i­
wersytetu.

W y d z ia ł s to w a rz y sz e n ie  n a u cz y c ie le k  za ­
prasza  członków na walne zgromadzeń''", które 
■ię odbędzie we czwartek 3. m aja o godz. 12 w 
południe, w k k a lu  stow. Rynek 1 10.

Z grom adzenie tygod n iow e T o w arzy stw  po 
litechnioznego odbędzie się  we środę d. 2. maja 

o g, 7 wieczór. N a porządku dziennym  : wykład 
p. inż. Darowskiego „o wyrobie torfu w Czyż­

ach*.
N a d zw y cz a jn e  w a ln e  z g ro m a d ze n ie  stowa- 

/szen ia  wzaj pomocy kupców i m łtdzieży han­
dlowej we Lwowie odbędzie się we czwartek d. 
3 . bm. o godz. 3 popot. w lokalnośi iach  stowa­
rzyszenia ul. Czarneckiego 1. 1. Doroczne zwy- 
jzajne walne zgromadzenie odbędzie s ę w n o 
dziele d. 6. bm.

G rłosy p u b lic z n o ś c i
bryka p łatna  d o  50 ct. za wie:sz drobnympo 50 ct. 

drukiem)

Zmiana mieszkania.

Wszech uauk lekarskich

D i .  Ł .  K o s s a k
przeprowadził się z ul. Wałowej 1. 29 

o j e d e n  d o m  d a l e j  — mieszka w ięc :
ul. W ałow a 1. 31.

Sztuki piękne.
B ^pertoar te a tr a ln y . W teatrze hr. 

Skarbka dziś we wtorek (na ogólne życze­
nie) , Carmen14 opera w 4 aktach Bizeta, 
dziewiąty gośoinny występ pny Miry Helie 
równej i p. Aleksandra Myszugi. Panna Mi 
ra Helbrówna wystąpi na naszej scenie je­
szcze tylko trzy razy. Jutro we środę (wzno­
wienie) ku uczczeniu rocznicy „Trzeci Ai-ja“ 
historyczny dramat w a aktach J. I. Kra­
szewskiego. Ceny miejsc popołudniowe. Me 
ezwartek popołudniu „Kościuszko pod Ra­
cławicami1* obraz historyczny ze śpiewami 
w 5 oddziałach W ł L Anozyca. Wieczo 
rem .Trubadur11 wielka opera w 5 aktach 
Veidi’ego. Przedostatni gościnny występ pny 
Miry Hellerównej, W piątek (wznowienie) 
„Rodzina furjozów11 krotochwila w 4 aktach 
RiisBa

IV . koncert „Lutni" o programie 
■ czysto wokalnym z udziałem artyąty p. Pol- 
lalta odbędzie się w drugi dzień świąt zie­
lonych tj. dnia 14. bm. Próbę przefronoer- 
tową zapowiedziano na środę dnia 2. bm.

* Konkurs „Echa". Z nadesłanych 
29 rozmaitych utworów chóralnych, na 
konkurs ogłoszony przez „Echo*, wybrało 
jury 8 utworów, któreby mogły ubiegać się 
o nagrodę. Utwory te zostaną przed jury 
wykonane, poczem nastąpi przyznanie na­
grody. W skład jury wchodzą: pp. St. Ce- 
twiński, M. Fontana, H. Jarecki, K. Miku- 
li, St. Niewiadomski, A. Orłowski, R. 
Sohwartz. M. Sołtys i W Wszelaczyński

Kaukazu ^ w iołem  czysto-rosyjskim . O- 
sadnicy r<€yj*cy kontentują się zwykle 
bardzo skromnemi nadziałami w ziemi, 
a otrzymanie 15 dziesięcin ziemi skar­
bowej jest dla rodziny osadniczej szczy­
tem marzeń.

Wei Wielu tamtejszych osadach rosyj­
skich nie mu wcale szkół elementarnych, 
a tymczas' m koloniści niemieccy marzą 
już o zakładaniu progimnazyów. Ze w zglę­
du na znaczenie strategiczne pobrzeży 
czarnomorskich Kdukazw, radzą Mosfc. 
W iedom osii, al y /. R,' syan nie tworzyć 
lam na razie osad osobnych, lecz w ka­
żdej z dawniejszy h osadzać po kilka 
rodzin obok różnopleiniennej ludności 
miejscowej.

Prezesem komisyi budżetowej francu­
skiej Izby posłów wybrany został p. Rou- 
vier po trzechkrotnem głosowaniu, i to tyf 
ko dzięki swemu wiekowi. Kontrkandyda­
tem był Cavaignac, długo uważany za re­
publikanina umiarkowanego; odkąd jednak 
oświadczył się za wprowadzeniem podatku 
dochodowego, radykały pojednali się z nim 
zupełnie i wysuwają go naprzód przy ka­
żdej sposobności. Wogóle skład komisyi 
budżetowej jest bardzo niekorzystny dla 
rządu, weszło bowiem do niej aż 16 rady­
kałów; wprawdzie stronnicy gabinetu prze­
prowadzili 17 kandydatów, ale większość 
jednego głosu jest zbyt słabą i w każdej 
chwili może zawieść.

Komisya ma przed sobą bardzo ważne 
zadanie, musi bowiem zbadać projekta re­
form budżetowych, przedstawione przez mi­
nistra skarbu p. Burdeau, które są ważne 

daleko sięgające. Burd' au proponuje znie­
sienie podatku od drzwi i okiem i chce go 
zastąpić podatkiem od mieszkań i opłatą 
od służby, pobieraną w stosunku do wyso­
kości zasług płaconych Prócz tego mini­
ster skarbu żąda upoważnienia do zawarcia 
układu z zarządami kolei żelaznych, gwa­
rantowanych przez państwo, które mają 
dostarczyć skarbowi państwa pewną kwotę 
tytułtm pożyczki lub jako zwrot zaliczek, 
pobranych tytułem gwarancyi dochodów. 
W budżecie figuiuje po raz pierwszy kwo­
ta l ł/ 3 miliona franków^na pensje emery­
talne dla robotników, a wydatki są wogóle 

60 milionów wyżej obliczone, niżeli w 
roku zeszłym. Radykały odrzucają stanow­
czo reformy p. Burdeau, domagając się 
wprowadzenia jedynego podatku osobisto- 
dochodowego.

Silną opozycję napotyka także projekt 
pożyczki" od kolei żelaznych, która służy 
tylko do osłonięcia deficytu. W ogólności 
budżet ulegnie w komisyi dość znacznym 
zmianom, choć zapewne większość Izby pój­
dzie za zdaniem rządu, gdyż skład komisyi 
jest przypadkowy i nie przedstawia dobrze 
prawdziwych opinij parlamentu. Trzeba je­
szcze zauważyć, że wbrew wszelkim zasa­
dom słuszności i wbrew tradycyom parla­
mentarnym, nie wybrano w tym roku ani 
jednego członka prawicy do komisyi budże­
towej, tak, że stronnictwo, posiadające bądź- 
cobądź sto kilkadziesiąt mandatów, zostało 
wykluczonem od udziału w obradach nad 
finansami krajn.

Z Londynu donoszą : Policya zrobiła d. 
28 kwietnia rewizyę domową w mieszkaniu 
Henry Van Diercka, nakładcy i wydawcy 
anarchistycznego pisma niemieckiego D er  
Lum penproletarier  i skonfiskowała kilka 
egzemplarzy tego pisma. Także przeszukano 
nne ubikacje domu, w którym mieszka 

Van Dierck.

Ostatnie wiadomości.
Petersb. W iedom . piszą, ie  widoki 

pokoju, dzięki szczerej i otwartej poli­
tyce Rosyi, nigdy nie były tak wielkie 
jak dziś. Zadanie strzeżenia pokoiu sta­
nowi wielką zasługę Rosyi ®obec cy ?i- 
lizowanego świata i jest dla niej < d- 
sz k o d o w  niem za niepom yślny rozwój 
stosuDuów w państwach bałkańskich z 
wyjątkiem księstwa Czarnogórskiego. 
Peterb. W iedom. sądzą, że obecny stan 
rzeczy w Serbii i powodzenie rządu buł­
garskiego należy uważać tjlko za efe­
meryczne objawy.

Z powodu projektów zaludnienia po­
brzeży czarnomorskich kraju Zakauka 
skiego jeszcze raz podniesiono w pra­
sie rosyjskiej kwestyę, czyby w tym ce­
lu nie dało się użyć kolonistów nie­
mieckich. Niektórzy z nich, po utracie 
różnych prerogatyw w Rosyi południo­
wej i w okolicach uadwołżańskich, wnie­
śli podanie do władz rządowych z o- 
świadczeniem gotowości osiedlenia się 
na Kaukazie, pod pewnemi warunkami.

Między innemi żądają nadziału grun­
tami skarbowemi w ilości 100 dziesięcin  
na każdą rodzinę, niektórych ulg poda­
tkowych i wyznaczenia pewnego obsza­
ru ziemi na budowę szkół ludowych i 
progimnazyów, gdyby przy pomyślnym  
rozwoju osady okazała się potrzeba zâ  
kładania takowych. Przeważna część pra
sy rosyjskiej oświadczyła się jednak

Rada państwa.
(Telegram  Gaz. Nar.)

Wiedeń d. 1. maja. Komisya dla u- 
s t a w y  p r a s o w e j  odbyła wczoraj wa­
żne posiedzenie, na którem minister 
B a c ą u e h e m  złożył następujące o- 
świadtzenif : „Rząd doszedł do tego prze­
konania. że pewne zmiany w postano­
wieniach ustawy prasowej są dopuszczal­
ne. O ile to dotyczy resortu spraw we­
wnętrznych, uważa minister za stoso­
wne, zaznaczyć już z góry, że postano- 
wioi ia co do kolportaży nie mogą uledz 
żadnej zmianie, gdyż przez to byłoby u- 
możliwionę szybsze i silniejsze lozsze- 
rzanie także tych druków, które obraża­
ją uczuci^ obyczajuośei i religijne i zdol­
ne są zab.irzyń pokojowe życie wspólne 
obywali państwa. Natomiast rząd uważa 
za możliwe, odnośnie do składania kau- 
cyi, inne powzią postanowienie. Rząd 
nie podn.esie żadnego zarzutu przeciwko 
temu, ażeby kaucya odpadła. Dalszy 
punkt dotyczy liceneyi. Jakkolwiek wła­
dze Mo tej pory udzielając, lub odmawia­
jąc licencji, zawsze przedtem poddawały 
ścisłem u badaniu okoliczności, dla ka­
żdego poszczególnego wypadku wcho­
dzące w rachubę, to jednak rząd nie 
podniósłby żadnego zarzutu przeciwko 
temu, ażeby to politycznej władzy krajo­
wej zastrzeżone prawo udzielania pozwo­
lenia nie mogło być odmawiane nikomu, 
kto tylko według postanowień ustawy 
przemysłowej uprawniony jest do samo­
istnego prowadzenia wolnego przemysłu.

Do tej sprawy nawiązuje minister 
jeszcze życzenie, ażeby także dla sprze­
daży piąb peryodycznycb przez auto­
maty przyjęto postanowienie, właśnie 
bowiem pojawiają się coraz liczniejsze 
prośby o pozwolenie na tego rodzaju 
sprzedaż przez automaty i okazuje się 
potrzeba uregulowania tej sprawy. Co 
do konfiskaty rząd nie widzi możności 
zgodzenia się w tym kierunku na wnio­
ski komisyi. To mus. być otwarcie w y­
powiedzianemu, że tutaj rozchodzi się o 
kwestyę zasadniczą, czy przeciwko wiel­
kiej liczbie, a nawet przeciw znacznej 
większości przekroczeń prasowych ma

. . .  -  • « .  . 
ałą stanowczością za dalszą kolonizacyą

Jedyny obecnie środek wynaleziony przez 
ks. Kneippa (oparty na doświadczeniach) 

przeciw wypadaniu włosów i łysinie.
Stosy podziękowań do przejrzenia.

się wogóle znacbodzić jakaś ochrona, 
czy też fa kategorya przukroczeń ma 
pozostać nietylko bezkarną, ale zgoła 
nietykalną (im m un ). To ostatuie miało­
by miejsce w tym wypadku, gdyby kon­
fiskata została zniesioną, a równocześnie 
z innej strony nie postaranrby się n ie­
tylko o pożądaną, lecz o konieczną o- 
i-hronę przeciw wykroczeniom prasy. 
Doświadczenia całego szeregu lat wy­
kazały, że prawie bez wyjątku przy ju- 
dykaturze sądów przysięgłych w spra­
wach prasowych skutecznego subjekty- 
wnego ścigania przekroczeń prasowych 
nie można się spodziewać i w najwię­
kszej ilości wypadków postęp owHnie
objektywne okazuje się jedynym mużli 
wym środkiem ochronnym. F.i/.n-iaj- te­
dy tylko jedna droga, ażeby d/i. L.iność 
postępowania objektywnego w p hcż i c j  
mierze ograniczyć. Musiałoby ni_.t;.“ "i- 
cie — tak jak to odpowiada zasadom 
niemieckiego prawa prasowego — na­
stąpić ograniczenie nietylko konfiskaty, 
ale w zupełnie równej mierze także ju- 
dykatury sądów przys.ęgłych, a miano­
wicie tak, ażeby we wszystkich wypad­
kach, w których została odrzuconą kon­
fiskata, wstępowało w miejsce judyka- 
tury sądów przysięgłych wyrokowanie 
sędziów zawodowych.

Odnośnie do kwestyi co do podawa­
nia powodów konfiskaty, mam dodać to, 
że rząd postanowił, iż prokurator przy 
zarządzaniu konfiskaty druków krajo­
wych ma podać do wiadomości artykuł, 
który stanowi powód konfiskaty, a na 
szczególne żądanie redaktora lub wy­
dawcy, także i ustęp, z powodu którego 
zarządzono konfiskatę. Mógłbym jeszcze  
dodać, że ma to pozór, jakoby rząd nie 
był konsekwentnym, gdyż i w rozporzą­
dzeniu, które znanem jest kom:syi zo­
stało zabronionem podawanie do wiado­
mości owych ustępów, a to w wypad­
kach, w których redaktor tej uprzejmo­
ści użyłby w celach demonstracyi. Otóż 
tu nie ma żadnej niekonsekwencyi. Rząd 
nie był obowiązany żadną ustawą do 
podawania powodów konfiskaty do wia­
domości. Mimo to jednak sądzę, że w 
.i n sposób uczynię zadość "intencjom  
komisyi, w istocie bowiem wśród pe­
wnych okoliczności trudno byłoby roz­
strzygnąć, czy redaktor tylko z braku 
materyału, czy też w zamiarze demon­
stracyi wydał pismo z próżnemi miej- 
scam i“.

Po tem oświadczeniu ministra nastą­
piła dłuższa ogólnikowa dyskusya i na 
tem posiedzenie przerwano.

W k d cń  d. 1. maja. Now a Presse 
rozbierając wczorajsze oświadczenia rzą­
du w komisyi prasowej Izby posłów, 
konstatuje, że rząd w sprawie prasowej 
właściwie nic nie uczynił, i że chce 
wszyslko pozostawić jak było.

ZE§Zoło p o l s k i e .
(Telegr. „Gaz. Nar.*)

Wiedeń 1 maja. Koło polskie odbyło 
wczoraj posiedzenie, na którem obrado­
wano dalej nad etatem ministerstwa 
skarbu.

P. K o z ł o w s k i  podał do wiadomo­
ści rezolucyę komisyi, żeby rząd zniósł 
wynagrodzenia za denuncyacye dla stra­
ży skarbowej, jako rzecz demoralizującą 
natomiast wstawił w budżet odpowiednią 
kwotę na wynagrodzeu.a dla odznacza- 
lą-ych się pilnością fuukcyonaryuszy. 
Również żąda komisya zniesienia wyna­
grodzenia dla inspektorów podatkowych. 
Co się tyczy fasyi, wyjaśnia, że uamie- 
stnietwo w porozumieniu . z dyrekcyą 
skarbową wydało okólnik. I Izie tylko o 
to, by go przestrzegano.

P. S t a d n i c k i  i inm omawiali spra­
wę regnlacyi katastru.

P. ks. K o p y c i ń s k i  skarżył się na 
bezwzględne ściąganie podatków na przed­
nówku.

P. A b r a h a m o w i e :  przemawiał
za rewizyą ustawy o przestępstwach 
skarbowych.

Do tej sprawy desygnowano jako 
mówcę p. P i n i ń s  k i e g  o, a do sprawy 
soli i tytoniu po dłuższej rozprawie p. 
W ielowieyskiego

P. R o s e n s t o c k  poruszył sprawę 
odnowienia przywileju bankowego, żądał, 
by przytem uwzględniono potrzeby kra­
jowe, kredyt rolniczy, lepszą dotacyę 
filij itd. W trakcie dyskusyi nad tym 
przedmiotem zgodnie objawiono zdanie, 
że ewentualue utworzenie odrębnego 
banku państwowego dla W ęgier nie by­
łoby dla Galieyi strasznem, owszem na­
wet poządanem.

Na wniosek p. Z a l e s k i e g o  uchwa­
lono wybrać stałą komisyę dla sprawy 
banuowej. Do komisyi tej weszli pp. 
w e i g e l ,  R u t o w s k i ,  R o s e n s t o c k  
i K o z ł o w s k i .

P. R o s e n s t o c k  domagał się przy­
naglenia generalnej dyrekcji kolei pań­
stwowych do zniżenia taryf trauzytowych 
dla zboża rosyjskiego i żądał upoważnie­
nia ao przemówienia w izbie w sprawie 
subwencyi dla brodzkiegc składu zbożo­
wego.

Koło nie przychyliło się do tego żą­
dania.

W ied eń  1 maja. P. ks. Kopyciński 
odi prezydyum Koła następujący wnio­
sek : „Ponieważ Polakom na Szląsku na 
mr t prawa Bożego i przyrodzonego i 
na mocy ustaw zasadniczych przysłużą 
prawo Lormalnego rozwoju narodowego 
życia, a temsamem prawo, by język pol­
ek. równorzędne zajmował stanowisko 
z niemieckim, a tego prawa ciągle i 
z całą bezwzględnością niemiecka przy­
padkowa w krajowym rządzie większość 
im odmawia;

ponieważ język polski w sądach tole­
rowany, a w szkole zupełnie upośledzony 
bywa, tak, że synowie Polaków po ukoń­
czeniu gimnazyum, po polsku zapominają, 
chociaż w Szląsku 33 procent., a w księ­
stw ie Cieszyńskiem 80 procent ludności 
tworzą Polacy;

ponieważ niemieccy posłowie ze Szlą- 
ska, którzy zawdzięczają swe mandaty 
sztucznej ordynacyi wyborczej, Da odby­
tej konfersncyi uchwalili rezolucyę tej 
treści, iż ustawy i instytucye szląskie 
dają dostateczną gwarancyę zaspokojenia 
kullurnych potrzeb całej szląskiej lu- 
duości bez różnicy narodowości i że 
w.-zelkie wymagania, zmierzające do na­
ruszenia niemieckiego stanu posiadania 
ii a Szląsku, należy odeprzeć z całą sta- 
iiuViC’.o"śeią — Koło polskie uchwala: 

YO.ywa się komisyę parlamentarną do 
pńŁi.ilu enia w jak najkrótszym czasie 
środków, jakich użyć należy, ażeby pol­
skiej ludności na Szląsku dopomódz do 
możności prawidłowego zaspakajania 
swych narodowych potrzeb.11

Wniosek teu przyjdzie pod obiady 
na jednem z najbliższych posiedzeń Koła 
polskiego.

TELEGRAMY.
W iedeń  d. 1. maja. D eputacya  

sejm u, złożona z m arszałka ks. S a n ­
g u szk i, posła  ks. C zartoryskiego i 
członka W yd zia łu  kraj. Saw czaka  
przedłożyła na a u d yen cy i cesarzow i 
spraw ą M o r s k i e g o  O k a .  Cesarz 
zapew nił, że  każe sprawą zbadać. Na- 
stąpnie dow iad yw ał sią m onarcha o 
postępy w y sta w y  i ponow ił o b ie tn iią  
przyjazdu.

W iedeń  d. 1. maja. W iener Z tg . 
ogłasza  konw encyą z A nglią  co do o- 
chrony w łasn ości literack iej.

Yaterland  uderza gw ałtow n ie  na l i ­
berałów z pow odu przygotow ań  do u- 
roezjatego  obchodu ju b ileu szu  ustaw y  
szkolnej, w idząc w  tem  prow okacyą.

W ied eń  d. 1. maja. Na d zie ln ioy  
O ttakring p rzyszło  w czoraj do krw a­
wego starcia m iądzy p o licyą  i strejku- 
jącym i m urarzam i. S trejkujący robo­
tn icy  przybyli przed browar tam tej­
szy , i tw ierdząc, że  w ew nątrz pracuje 
kilkunastu  murarzy, dobijali sią w stą- 
pu P rzyszło  do w alki z policyą, k tó ­
ra odrazu dobyła  p a łaszy  i zraniła  
kilkanaście osób, m iądzy tem i prze­
chodzącego przypadkow o n a u czy c ie la  
m uzyki Czermaka bardzo ciążko. J e ­
den polieyant, w iiz ą c , że tłum  nie do­
puszcza aresztow ania  dw óch robotni­
ków, strzelił dw a razy z rew olw eru , 
i jak słychac, zran ił żebraka i w o­
źnicą. W oiągu w ieczora  w k ilk u  in ­
nych m iejsoach o d b y ły  sią m n iejsze  
utarczki.

W ielka to kw estya, czy  w w ilią  1. 
maja, na który naznaczono w ie lk ie  
pochody, b y ło  roztropnie podniecać  
tłum y, które ju ż  tak  mają uprzedze­
nie przeciw  policy i. M inister spraw  
w ew n., B acąuehem , k tóry  był w łaśn ie  
na p osied zen iu  k om isy i prasowej Izb y  
posłów, d ow ied ziaw szy  sią o zajśoiaoh  
na O ttakringu, w ezw a ł do s ieb ie  d y­
rektora policyi, S tejskala.

B u d ap eszt d. 1. m aja. Na w czoraj- 
szem posiodzeniu  akadem ii um iejątno- 
ści ośw iadczył p rezyd en t br. E ótvós, 
że arcyks. J ó z e f up ow ażn ił go do za 
pew nien ia , iż  nie zam ierza z łożyć  g o ­
dności houorow ego prezesa akadem ii. 
A royksiążą taki zam iar is to tn ie  m iał, 
lecz dał sią do eofn iącia  nam ów ić. 
{Pesti Ilir la p  o g ło sił b y ł naw et odno­
śny lis t  rezygn acyjn y  arcyksiącia do 
br. Eótvósa.).

Koło H cldm ezó-V asarhely odkryła  
źandarm erya kuźnią, w  której na 1 
mai strzelb y  i inną broń wyrabiano i 
kosy ostrzono.

M orawska O straw a dnia 1. maja. 
D zisiejszego dnia w yglądają tutaj z n ie ­
jakim niepokojem. Do św iącenia 1. m a­
ja, zw łaszcza  w hutach witkowiokich, 
nakłonili robotników przew ódzcy socya- 
listyczni. D la utrzym ania porządku  
przysłano tu z O paw y batalion p iecho­
ty  i rozłożono w W itkow icach.

B ernu dnia 1. maja. W  soootą, od ­
kąd odbył sią tutaj w iec  przem ysłow ­
ców, zwołany przez staroczeskie stow a­
rzyszenie przem ysłow e, na który około 
800 uczestników  przybyło. Dep. Żaczek 
referował o obecnym  stanie reformy 
przemysłowej. W iec uchw alił rezolucyą, 
ubolewającą nad pow olnym  postąpem  
spraw y w kom isyi przem ysłow ej Izby  
posłów, tudzież protestującą przeciw  
urządzaniu na M orawie szkół handlo- 
wyoh o jednym  tylko jązyku.

L ip sk  d. 1. maja. W sobotą are­
sztow ano tu k ilka in d yw id yów , roz- 
rzuoająoych druki anarcbistyczue, p i­
sane w  tonie najostrzejszym .

P a r y ż  dnia 1. maja. W  Izb ie po­
słów  socyalista  J  aur es uzasadniał w ozo- 
raj in terpelaoyą, d laczego rząd nie

przedsiębierze akcyi przeoiw kapitali­
stom  i duohownym , którzy popierają 
anarohizm, ażeby obawą przed anar- 
ch ;stam i sprow adzić reakcyę. M inister 
spraw iedliw ości odrzekł, że w szystk ie  
rzekom e dow ody interpelanta są w ie- 
ratnem  kłam stwem . Izba 340 głosam i 
przeoiw 170 przeszła nad interpelaoyą  
do porządku dziennego.

W edle F igara  ma min ster mary­
narki L efevre dobrowolnie ustąpić, po­
niew aż n ie je st mówcą, a w Izb ie po­
słów  gotują s ię  ostre w ycieozki przeoiw  
zarządow i marynarki. Miejsoe Lefevra  
ma zająć jak iś cyw ilny .

P olioya  w  L ugdunie w ypuściła  20  
m łodyoh ludzi, którzy podczas otwarcia  
w ystaw y tam że w o ła li: „N iech żyje  
aroybiskup ! Preoz z  libertynam i 1“ In ­
nych zajść n ie było. Duohowieństwo  
nie przybyło na urzędową reoepoyę w 
prefekturze.

B elgrad  d. 1. maja. Jak słychać, 
zam ierza król A leksander na k ilka  m ie­
s ięcy  w yjech ać za  granioę. Podozas j e ­
go  n ieobeoności ma spraw ow ać rej en- 
cyą Milan, tórem u w szy stk ie  prawa  
członka dom u królew sk iego  przyw ró- 
oono.

W  N iegotyn ie  i Lom Palance w y­
w ołali radykały burdy, sprzeciw iając  
sią  lega ln ym  rozporządzeniom  rządu. 
W Palance n ie choiał radykalny m ag i­
strat w ykonać nakazu m in istra  skar­
bu co do śoiągania za leg ły ch  podat­
ków. D otyczący  nakaz otrzym ały  w ładze  
rządowe, ale tym  nie ohciał m agistrat 
w ydać odnośnych w ykazów . P rzyszło  
do buntu, w ojsko w ystąp iło , i  w g o ­
dziną b y ł spokój przyw róoony; kilka  
osób aresztow ano, kilka zraniono. P o ­
południu  złożono w szystk ie  podatki.

A ten y  d. 1. maja. D zien n ik i gre­
ckie srożą sią przeciw  u tw orzeniu  no­
w ych  biskupstw  bułgarskioh w Mace­
donii. (Posady biskupów  zajm ują tam  
Greoy.)

Z rynków towarowych.
W ied eń  d. 1. maja. P szen ica  na  jesień  7 ‘56, 

żyto na jesień 6*43, ow es n a  m aj-czerw iec 7*07.
W ied eń  dnia 1. maja. N a  wczorajszy tarę  

przypędzono ogółem bydła sztuk 4733, z tego z 
u a lic y i 574.

P łacono po 51 do 62 zł. za 100 kg. żywej 
wagi.

Przyjechali do Lwowa.
duia 1. maja.

Hotel Zorza. Ks. Woroniee^a i  War­
szawy, K. Wiszniewski z Dobrzau, A. Ci- 
chlarz ze Spasa, M. Bohm z Berlina, Z. 
Gruber z Wiednia.

H otel Centralny. W. Radoński z Krze- 
ptowa, W. Centar z Bołszowiec, S. Kont 
z W.ednia, A. Wczelik z Honoratowa, W. 
Nowacki z Kreoowa, M. Miinzer z Wiednia, 
H. Łukasiewicz z Krakiwca.

6 50

Wiadomości giełdowe
Lw ów  dn ’* 1 m aja '■% Izb., handlowej)

A k c je  za n /tiikę: Kolei ęal Karola L u d w k a  
iOo2ł. 1U. k ; 5‘00 do I18'0O. Kolej I /" .')* -( '/ .i ' n. 
Ja rska  po 200 U . w. & 279 00 do 282 00. Buiih.ii 
hipotecznego po M  i zł. w. i 410 — do — 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a - .!.> i  5 

L ta i j  z a s ta w n e  za lob z ł . : Banku bipui. u  
losow. w lat. i Ol'00 Jo 101-70, 6 %  7 1,1 

prem. 109 8u do 110.50 *,/mu/0 los. w 50 lat. 100 — 
<10 100.70. Banku krajowsg * 7 ,° /. los- w i-l !* 
Iw  30 do ło i 0 ). Banku krajowego 4 %  los. w 57 
la l  97'30 do 98* . Towar*, kredyt, gal. z i.ui-- 
*v (L em isra) 98 20 do 98 90, 4%  Io«. w 
98 20 do 98 90 4%  loe. w latach 98 (10 (.
98 70. 47 ,°/0 los. w o2 lat. — — do — —  

O bllgl za 10 “  i i .  : Galie funduszu p ro p iu t
i-yjncgo 4'7o 97 00 do 97 70. Buków, fund i- tu  
propinacyjnego t»*| o2 30 do 103 00. Koiu *■» u 
krajowego 5°|„ w. z. l i. ein 10230 do 103' —
Pożyczka kra|ow» fi"; w. z 1U5'00 d o    *•' |
loO-OO do 1OÓ 70, * '|0 z roku 1.-.91 970 0  do 97 70 
4 ‘ |„ po 200 koron =  100 zł. w z z roku 1.59.( 
9'. 00 do i‘7'70

Losy lewy uiiaatz Krakowa S4'50 (i 
Lost m iasta Stanisław ow i 41 - t 4 1.

M o n e ty . Dukat ossarski 5 88 do 5 98 
leundoi 9 88 do 9'9& Ffłim peryoł 10-10 a u O0 Ó0. 
ltu le l rosyjski srebru. 133 do .35’— Kubel 
rosyjski papiorow- '.? 3 'ł5  J ' '55.25. ipu n u ­
rek ula<a'«i'ki r- 6 1 0 0  )o 6 1 5 0

Wiedeń d 1. maja (feiprafoKaw"* ' 
l te n ty :  wspólna papierowa 98*52 i r r i n

i 8 35, austr. koronowa 9785  złota 119*85 -»ęi. 
ko'on. 95*12 złota 119*15.

A k c je  przed sięb iorstw  tr a n s p o r to w y c h  Jh 
lei t.zeriuowieckiai 280 75 Półuoui 2i‘95 
1 ans: wowej 343*12 Północno-zacho 1 264*0 , W 
póln.-w.Hchod. 204 00, Południowej (Lombardy) 
104*87 are. A lbrechta (za 200 t 96 75 Bukowin 
kich kolei lo .a lry  m (za 200) 190 00 Kołomyjski.'* . 
(za 200) —*—

A k c je  b anków  aust>. węiDersk. ua 6d i.. 
H 05*— 15 #*75, 248*20
liuionbanku 256*75 ' ukow. Z ak ład  kredyt, ziem 
Zi 200 zł. —*— czask Banku eskoni ; **<H) Ł)
685 galic. Bauku bypot. za 200 zł. 420 00, ga. o
banku dla handlu i pr/.emysłu za * -------- .
ehorw.-słow. Banku krai. bypot 116 00 7,j« .
steD ska  banka 13400 kredyty  au-lr. 3 5287  K*‘- 
dyty węg 422 21

P ożyczk i p u b P  i i* Gal. propinaoyjue 96.80 
buków, propir. U 2 00 gal kraj. z r, 189« 97 00 

L is ty  z a s ta w u c  5 pr. Gal. Banku byp" . 
10980, Gal. Zakł. kred. ziem w Krakowie 102.50 
Ga) Tow. kred ziem. 98*25, 47, pr bauku  kra 
jowego lOO*40, buków. Zakład, kred. ziem iol* 0 
5 pro. buków, kasy oszczędu. 10-

L o sy : anatr Ozerw. krzyża 18 40 , węg (V* w 
k ra j .  i 12*50, Bazylika 0*00, Brak. wsk.r 25 70, 
S tm is ła w re sk ie  43*50, Tureckie 63 60

W u ln ty : Knole papier 134*25 20-u a r i  j
12 22, ao-frankówki 9*92 sovereigus l z*46 
reckie liry  złote 11*17 100 markówk- * 1 l (  -X  * 
#S<-iA ' (K* » 43*15

W ażn ie jsze  zm iau y  k u rsó w  w ostatnim  ty- 
godniu były następujące:

81. kwietn. 28.*“kwietn.

Stan powietrza. Przez całą ubiegłą 
dobę mieliśmy pogodę.

Barometr idzie w górę.
Stan barometrn zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po 
łuduie 760 min

Prognoza na dobę dnia 2. maja br. 
(od północy do północy) Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, o śre­
dniej prędkości 6 m sek.

Sreduia temperatura | doby obniży się 
do -^-lO C. niebo będzie lekko zachmu­
rzone. a względna wilgotność powietrza oko­
ło 70 % .

Opad deszcz nieznaczny, zresztą pogoda.

Jutro d.
św. Fteodora.

2 maja: św. Zygmunta. —

Nadesłane.
Chn tę rubrykę redakcys nie odpowiada)

Ganz seid. bedruckte Foulards
V0n 75 kr. bis fi 3*65 p. M et (ca. '-50 
Terach. Diep,) — sowie s e h w a rz e , w e is se  und 

fa rb lg e  Seidenstoffe to n  45 kr . bis ffl. 11*65

Ser M eter — g latt, gestreift, k a rrie rt, gem**~tert, 
lamaste etc. (ca. 240 yerseb. Qual. und 2000 

y e rset. Farben, Dessins etc.), porto- undzollfrei 
in  d ieW ohnung on P r ira te . M uster umgehend. 
—  Briefe kosten 10 kr. und P ostk a rten  5 kr. 
Porto nach der Schweiz. Seiden-Fabrik 6. Hm- 
aeberg(k. u. k. Hoflieferant) Ziirich. 893

Z D e x i t 3 7 - s t e i

Dr. B. Kaczorowsk
były uczeń szkoły berlińskiej 

przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny 

x  W iednia do Lwowa
ordynuje

przy ul. Sykstuskiej I. 23
(stara poczta) parter

od g. 9—1 przedp. i od 2—5 pop.
W niedziele i święta od 9—12

Dla ubogich chorych codziennie 
amhulatoryum 

od 8 —9 przedp.

D r. Z ygm unt G em b arzew sk i po od­
byciu trzyletniej praktyki na kilku klini­
kach wiedeńskich, przeważnie w chorobach 
kobiecych, jako asystent prof. Rokitańskie- 
go i operator kliniki położniczej prof. Brau­
na w Wiedniu, ordynować będzie w sezonie 
tegorocznym w Krynicy.

RO ZK ŁA D  P O C IĄ G Ó W
.h.więnujęcy o.l I .czerwca 1S93.

(Czaz lwowski).

R en ta  papierow a 
jaustryaeka re n ta  koronowa 
R en ta  sreb rna  .
R enta  złota
4 prc . węg ren ta  złi ta 
Węg. ren ta  koronowa . 
Losy państwowe z r. 181 0 
Losy państwowe z r. 1864
' ' baAnglobanki 

W ęg. B anku kred.
Zakładu kredyt.
B anku związk. .
A ustr. węg. Banku 
Unionbanku
A ustr. z ak .id u  kred. ziemsk. 
L anderbanki 
A lpiny . . .
Tow. żegl. parowej na  Dunaju 553*— 
N ordbany . , 2997*50
A ustr. kolei północno-zachod.. 227*50 
K olei doliny Łaby . • 263*25
K olei państw . . . • 343*75
Kolei połud. . • • 106.25
Marki papierow e • • 61.12*5

98*45 
97*70 

. 98*35 

. 119*45 

. 118*50 

. 95.10 
. 145*' 5 

197 25 
150*50 
422*50 
)53*rx 

. 125*10 
1000 - —  

. 257*50 

. 472 — 
219-40 

72-8C

9b'50 
97*75 
98*30 

120* -  

119 10 
95*10 

147 — 
1(7*50 
151 — 
42 >*— 
353 25 
125*40 

1000* -  

2 5 7 * - 
470*50 
248*— 

72*10 
552*— 

2992 50 
2*8  —  

266*50 
342*75 
103*50 

61*17*5

O d c h o d z ą  d o

ryer Osobowy

Krakowa
Podwołocz.
Poiw. Podiam. 
Czeiniowieo 
Stryja 
Bełżca

3*01
6*44
,6*54
6*36

10*1
3*20
332

5*86 
io Te
10*40 
10 36 
10--6 
9-56

11-11 
11 u 
11 M

3*31
7*21
7*1

7*j«

10-s*
3*4) 8*21

1* r z y e ł o d Z 4 Z

Krakowa
Podwołocz.
Poilw. Podłam..
Ozerniowiee
Stryja
Bełżca

3 0 8
2 'ł8  
2*34 

10 «'

601
10-jrt
IJlfi

6»«
6 H l
9*21
7*1
1*08
8*T(i

»*lł
9*46 
5*55 
7*59 
9*06 
5 26

9*36

11*51
K'5* 2*88

Cyfry tłuste , w  k t ó r y c h  minety podkreślone 
są czarną lin ijką, oznaczają porę noouą od go­
dziny 6 wiecioi u ‘1o godz. 5 min. 59.

C zas lw o w sk i różni się o m inut 35 od 
średnio-europejskiego, a mianowicie: Ay ze­
g a r środkow o-eur oejski kolejowy) w łazuje 
godzinę 12 zegar lwowski wskazuje godzinę
12 m inut 36. . * , , .

W biurze informacyjnem austryaokich io liu  
Daństw we J wowie ul. Trzer ago M aja L 3. 
fH o t/' i r n W ia l )  "przeciąż b.letow str« -wych, 
okrężnych, dowi nie zestawianych, -  zeszy- 
tó i d jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for­
macie >ieszor!rowym, inform acje w spraw aob 
taryfowy chi przewozowych I

Woda i
flaszka wody 1

1 * 1  1 T T  • Jedynie do nabyciaOleieK KS. J l l ie iP P a  W  n a j t a ń s z e j  d f o ^ a e r y i  

koronę — olejku satałowego 80 groszy. **’ iiótai*
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Meble żelazne
osobny m agazyn na I. 
piętrze : Łóżka, łóżeez 
h a ' d z ie c in n e , kołyski 

łóżka składane.

MATERACE
druciane po zł. 1 2 *— i 

< —-- ii n nowe patentowane
r a j w y i w m l -  I -  po zł. 1 8 — .

' u ’ 2 6  ^°jUm ywalnie zw ykłe od zł. 8  50 , i kancela- 
n i l l  U ryjne z rezerw oaram i. Postum enty na su­

knie. Drabinki składane. Klozety pokojowe
torfowe i wodne

KATOLICKA poleca 5571

Pierwsza Komunija 
święta.

Pamiątkowe o b ra zk i, różańce, 
medaliki i książeczki

od ajzwyklejs?yi łi do 
niejszycb , w wielkim  

najniższych c
poleca

KSIĘGAMIA
Dra WŁAD. ■MORSKIEGO! a n to n i

Na wiosnę!!
Koszule m ęskie domowa robota, sz tuka od 
75 et.; złr. 1. 1 15 , 1‘ 20, 1 -40 , 1-75, 2‘ 
2-30. Kulesony podwójnie s z y te , p ara  od 
50 et., p łócienne para 95 et., dymkowe 

najlepsze z łr. 1TO do 1 "40 -  poleca

Maks Miihlfeld, Lwów, Rynek 39.

H ALSKI
handel towarów żelaznych 

w e  L w o w ie , p la e  M a ry a c k l 1. 9.

D R O B N E  O G Ł O SZ E N IA  po  cencie od w y ra ż a .

MA G L E  P O K O JO W E  po złr. 24- —, po -iA /A  W IO SK Ę  i Róże z wazonków niskie, 
leca P i o t r  U h rz ą s to w sk i , handel ż e - j i i  w najpiękniejszych odm ianach, 12 szt. 

lazny w eLw ow ie, plac K apitu lny  1 (na- franco złr. 3-56. Róże wysokopienne jedno- 
przeeiw  katedry).

Chrześcijańskie Towarzystwo 
wyrobu i sprzedaży

WDOWIEC w sile wieku , posiadający 
m ajątku 65.000 w kam ienicach we 

Lwowie, w b rak u  znajomości poszukuje in ­
teligentnej żony w wieku do 30 i a t , z po­
sagiem. Adres : K rakowianin , Lwów re­
stan te . 43

Mo g ę  p o l e c i ć
ot} cielą domowego Proszę adresow ać:

42

bardzo zdolnego nau-
. szę

r Profesor D.“ K raków  restante.

1 1 /  SZ C Z A W N IC Y  N IŻ N E J  jes t d o m  
t ł  (3 pokoje, kuchnia) wozownia, stajnia, 

wszystko wygodnie urządzone , z ogrodem, 
korzystnie na czas dowolny do wynajęcia. 
W iadom ość: M leezarma K om unickiej i Sy­
na, Lwów A kadem icka 26. Krynica W illa 
pod Rybą. 35

rp Y H IĄ C  T C  T E K  nieklejonych z dosko- 
1  na le j francuskiej b ib u łk i po z łr  1  i 
wyżej poleca fabryka F .  N iż a ło w sk ie g o ,
L w ów . Przy  odbiorze 5.600 sztuk , poczta 
franco. 998

K angielskie, w > grom nym  wyborze o trzy­
m ali S. GABRYEL & J .  OIUEISOW NIK, 
we Lwowie plac H alicki 1. 3. 973

DLA GOSPODARZY. N o w o ść  pasie 
w na. Poligonium  sachalnense, zalecane 

urzędownie we Francy  i podczas braku pa­
szy, wieczne i zim notrw ałe , kosi się czte­
ry razy. Sztuka 12 e t , Ud) sztuk 10 zł. 
20o sztuk 18 zł. Gladiolusy gandenarensis 
w różnych najpiękniejszych odm ianach, 
świeżo sprowadzone z H aarlem u po 10 ct. 
Zarzad ogrodu Ł apszyn , Brzeżany. 994

roczne ćó ct. sztuka. M usa Ensette 40 ct 
Cebulki Tuberosow 10 et. F lance lewkonii 
100 sztuk 30 ct. Olbrzymio kw ieciste chry- 
zautyny sztuka 10 ct. Gwoździki remon- 
tan t z im ionam i 10 et., bez im ion 5 ct 
Searlety  do klabów 100 sztuk 2 złr. Gwoż- 
iziki „H er-M ajesty“ b ia łe , pełne i bardzo 
wonne sztuka 5 ct. W szelka jarzyna  ja k :  
kartofle młode, groch, pomidory, karczochy, 
kalafiory 5 kg. franco wysyła Edw ard Ka­
czorowski, T riest. 37

w  Krośnie
Poleca W lbn. Duchowieństwu swój bo­

gato zaopatrzony skład  wszelkich w zakres 
szat i wyrobów kościelnych wchodzących 
przedm iotów własnego wyrobu z n a j l e p ­
s z y c h  francuskich m ateryałów

po canacb nader nm lamowanych.
Zamówienia z prowincyi wykonuje sta­

rannie i szybko. 5 481
Przy  zakupnie wyrobów u agentów 

uprasza żądać legitymacyi i cennika w któ­
rym  każdy pizedm iot jest s t a ł ą  c e n ą  
o z n a c z o n y .

N A K O M IT E  T U T K I  N IE K L E JO N E
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 

laboratoryura są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899

Z

iN S E R A T Y , A N O N S E  do wszystkiob 
I dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr 
Biuro Ogłoszeń Lwów, K opernika 11.

H e r b a t ę
c h l ń s k

karawanową
c h iń s k o - r o n y j f l k ą  990

i2 k ila  złr. 1 6 0 , 2 —, 3 '— i 4 '—, zbioru 
majowego, poleca handel herbaty

Edmunda Riedla we Lwowie.

Uzdrowisko
Teplitz-Schónau

w  C z e c h a c h  ; od setek lat znane i sław ne gorące, alkaliczno-solne ź ród ła  (21r5 do 
39° R.) Leczenie trw a  bez przerw y przez cały rok. Uzdrowisko pierwszorzędne z wiel- 

kiemi zakładam i dla kąpieli zwykłych i borowinowych. 5466
Wyśmienite z powodu nieprześcignionej skuteczności przeciwko podagrze , reu­

matyzmowi , p a ra liżo m , skrofulicznym nabrzmieniom , newralgii i innym chorobom 
nerw ow ym ; o znakomitych skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od po­
strzału  i cięć, po złam aniu k o śc i, przy zesztywnieniu sjawów i skrzyw ieniach.

Wszelkich wyjaśnień udziela i zamówienia pOmieszkań przyjmuje : dla Teplitz 
Kąpielowy Inspek torat w T eplitz , dla Schonau Urząd miejski w Schonau.

Zarząd dóbr Zameczek
poczta Żółkiew, r zsyła najprzedniejsze

szparagi ogrodowe
po 60 ct. za kilo. Stałym  odbiorcom zn a ­

cznie taniej. Zam ówienia adresować :

Jnljan Olearczyk Żółkiew.

d o s k o n a ł a 5300

poleca sta ry handel

W O E L A
L w ó w , S y k s tu s k a  G.

- Syndetikon
z n a n y  śr o d e k  do  sk le ja n ia  
d rzew a , szk ła , p o r c e la n y , f i­
g u r  g ip so w y c h , m a rm u ru  itp.

p t > l e o n  n a j t a n i e j

W. CZOPP
Lwów, Żółkiew ska I. 2.
Najstarszy skład farb i materyałów 

dla Galicyi i Bukowiny.

..K u u fc  b e im  S ch m ied  u . n ic h t  be im  S ch m ied e l 9- mówi stare przysłowie. 
Takowe inrże się słusznie odnosić do mego m agazynu, gdyż tylKu in teres w takich 
rozmiarach jak  mój, ma przez zakupno za gotowkę wielkich zapasów towarowych 

i innych korzyści, skrom ne w y d itk i,  7. których kupujący korzysta,
P rz e p y sz n e  w zory  d la  osób p ry w a tn y c h  g r a t i s  i f ra n c o . 5299 

Obfite k s ią ż k i  z w z o ram i jakich dotąd nie było dla krawców niefran kowane.

JH A T E K T E  .V* D B K A N A .
Peruw ien i dosking dla W ielebn D uchow ieństw a, przepisane m aterje ua mundury 
a. i k. urzędników, także dla w eteranów , s traży  ogniowych , gimnastyków, Itb trje , 
sukna na bilardy 1 stoliki do gry, pokrycia powozowe, loden, także nieprzemakalny 
na ubiory myśliwskie, m aterje  do pran ia , pledy do podróży od i — 14 złr. (Jhw de- 
bue, rzetelne, trw ałe, czysto w ełniane t o w a r y  B U k ie n n e , a  me tanie s z m a t y ,  
za które nie warto opłacać krawca, poleca JA K f S T i l L A ł l G F S I W ,  B e r n o  
( usiryacki M anchester) n a jw ię k sz y  fa b ry c z n y  s k ła d  su k n a  w wartości ‘j, mi- 
lioua. P r z e s y łk i  ty lk o  za  z a l ic z k ą  p o c z to w ą . Korespomiwieja w języ k ach : pol­

skim , niem ieckim , czeskim, w ęgierskim , wioskiin, francuskim  i angielskim.

W I N A
I8S2 własnego zb io ru : H ektolitr bi łego 
ta i i  złr. czetwonego 24 złr. loco dworzec 
GonobiG. Próbki dw ulitrow e franco 96 et 
Gutsverwaltung Schloes Golitsch bel Go- 

nohitr, S iid8teierm ark. 54ti4

Piegi
plamy w ątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7  dn ach bezpowrotnie po u tyciu  
D r .  C h r lo to f T a  znakomitego nieszkodli­
wego A m b r n c r ć m e .  Praw dziw y tylko 
w zielonych zapieczętowanych orygi- al- 
Djch stoikach po’ 80 ct Główny sk ład  dla 
Lwowa w aptece pod „Srebruym  Orł m “ 
Zygm unta R uukera; w K rakow ie w aptece 

E. Hellera i W. Redyka. -369

Klozety, u p a ln ie , u rza fa ia  kąpielowe
dla  zakładów kąpielow ych, h o te li, mieszkań p ry w at­
n y c h , przyrządy do h y d ro p a ty i, łaźni parowych, 
w a n n y  całe i rasiadów ki system u profesora W inter- 
n itza , fo te le  do kąpieli i wanny z dającem się regu­
lować ogrzew aniem , całe urządzenia tuszów, poleca

M .  S T E S l N S f l
fab rykan t c. k. uprz. aparatów  do kąpieli i rząd. 

konc. In sta la to r wodociągów 
" W ie d e ń ,  I I . ,  T a b o r s t r a s s e  3 3 .

Kosztorysy do urządzenia wodociągów, pom p, rezer- 
woarów i ilustrow ane eenniki g ra tis  i franco. 

P a ten t. A parat do ogrzewania z kompietnem urzą­
dzeniem tuszów od złr. 45 do 20 .

Fotele kąpielowe z grnb. 14 cynku od złr. 12 do 15. 
Fotele kąpielowe z regulatorem  do ogrzew. zł. 2 0 . 
Wanny z pa ten t, ogrzew anym  (w iiO m in. za 5 ct 

w ęgla, aby wodę doprowadzić do 28°) zł. 26 do 4 0

Patentow an P rzyrząd do o g rz e ­
wania dający się łatw o zastoso­
wać do każdej drewnianej lub 
metalowej wanny zł. 16 do 2 0 . 

Klozety pokojowe i fotela po złr.
1 0  do 2 6 .

Wychodki salonowe całkowicie 
bezwonne złr. 30 do 65.

Wanny z silnego cynku złr. 10, 
12, 14 i 16.

Rzymska pokojowa łaźnia Par0.' 
wa z tuszem i wam tą z łr . ,4 o
do 200 . 53S9

A I
□  C Z j

I Z  p o w o a u  t e g o r o c z n e j

W Y S T A W Y  K RA JO W EJ
powiększyliśm y  
se n n e  1 l e t n ie

o wiele nasze lokale 
»;*rze«5sją się po nie

sprzedaży. Nadeszło właśnie w wielkiej ilości 
wykle tani h cenach. Szczególniej zalecenia g< 

kurencyi są następujące towary:

n o w o śc i w io ­
snę i tez koti-

10 00Ó jedw abnych p a raso lek  (Entoucas) po 1 \0 ,  1 -50, 1 *75, 
1'PO, 2'50, 2 90, 3 5U, 4 50 i wyżej.

2 . 0 0 0  sztuk m odnych bluzek wiosennych i letn ich  , fason 
najnowszy po P 8 U, 2-50, jedwabne 5‘—, 9 '— .

2.000 zupełnie modnych Cabes (n a rz u tk i, m antyiki) po 
2-50, 3-—, 3 50, 4-50, 6 -—.

1 . 0 0 0  halek  do prochu i ceszezu po 1 -2 0 , 1*50, 2 -2 -> i wyżej.

Konfekeya dla dzieci.
letnich po

po

4000 najm odniejszych sukienek wiosennych 
1 50. 2 —, 2-56, 3 '— i wyżej.

1500 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach 
3, 3-50, 4 '—, 5 i wyżej.

3000 ubrań  dla chłopczyków we wszelkich wielkościach 
po 1 5 0 , 1-80, 2, 2 5 0 , 3 i wyżej.
Szczególne nowości w w stążkach, koronkach , woal- 

kaeh, kapeluszach dam skich  i dziecięcych , rękaw iczek glace, 
d u ń sk ich , w ełn .anych  i jedw abnych, chustkach , pończo­
szkach, parasolach i parasolkach, bluzach j dwabDyeb, w e ł­
nianych , satynowych i do p ra n ia , szlafrokach, negliżach, 
kapeluszach ogrodowych i kostjumach ogrodowych nadeszły 
w łaśnie w wielkiej ilości i u zu p ełn ia ją  się codziennie.

S zczeg ó ln ie jsza  t o r t o w a  spmtoi okazyjna w oddziale 

firanek, kap i dywanów.
5600 kap na stoły po 75, 1 2 0 , 1 90, 2 50.
4000 kap na łóżka po 2-— , 2-50, 3 '— , 3-50, 4-—.
300 garniturów  „Louvre“ na  łóżka, składających się z dwóeli

* kap n a  łóżka i 1  na  stół, tkanych n ie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 z łr

260 garniturów  „B ourett“ tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na s tó ł ,  w szystkie 3 sztuki razem 6 —, 
8 "— , 9 — i wyżej.

3000 sztuk p o rtje r w różnych barwach po 95, 120 , 150, 2 
i wyżej.

900 p a r firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
części 1-2-5, 1-50, 2 '— i wyżej.

300 ko łder z wełnianego a tła su  we wszystkich barwach po 
5-50, 6-50.

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jagera) 2 m etry dłu- 
gieb 3'50, 4'50, 5-75, 6-75.

1 0 0 0  koców flanelowych w najlepszym  g a tu n k n , 2  m etry 
w ielkie po 2'80, 5'50.

500 dywaników pod i nad łóżka po 1-50 i 2-— , strzyżone 
po 2-50. 3-— i wyżej.

SUO dywanów n a  ścianę o deseniu persk im , w kwiaty lub 
figury po zł. 4-— , 5 '—, ó 1—, 6-50 i wyżej.

80 dywanów salonowych i kościelnych pized o łta rz , 3 me­
try  d ługich , strzyżonych 2 2  złr.

200 dywanów do pokojów jadalnych 2 50, 3 m etry wielkich 
do 6  złr.

300 dywanów pół-salonow ych C'25, 7-— i wyżej.
1000 resztek chodników 8 —10 m etrów złr. 2-50 i wyżej.
400 praw dziw ych, długich chińskich skór kozich, n a tu ra l­

nych 6 ‘50. Skórki ADgora 2 '— » 2‘50.
Derki do podróży 3 5 0 , 5 —, 6 -— , z im itaeyą skóry tyg ry ­

siej 7-50 i wyżej.
Dywany salonowe we wszystkich rozm arach po 5 '/j m etra 

dł.; Potjery  I firanki koronkowe aż do najlepszych sort.

W szelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej
Z najgłębszym  szacnnkiem

jak najrychlej.

Ola pp. malarzy szyldów, malarzy 
pokojowych, lakierników, stolarzy, 
tokarzy, farbiarzy, kapeluszników, 
blacharzy i w szelk ich  profesyoni- 

stów  ustanow iłem  wyjątkowe

ceny zniżone
na w szelk ie potrzebne m ateryały, 
co podaję do powszechnej w iado­
m ości Szanow nych pp. majstrów.

Główny skład  fa rb  i m ateryałów

Alojzego Hubnera
L ł  6  r , H . :t ?; 1. 3 8 .  5539c

Koncypieuta
poszukuje

adwokat Dr. Dundaczek
UsTislr-u.. 5598

Vindobona bicykl
najlepsze i najtańsze. Cenniki g ra tis . V i n -  
d o b o n a  I .  i I I .  zł. 230, I I I .  złr. 1-70, 
IV . złr. 150. Adolf L ang , W ien , I., Kfirn- 
tn e rs tra s se  19. 560

Jaj r : T ■ ! r mmU  ! i li
t

prawd, iwych k u r  IL .,Iim a  sztuka 15 ct., 
k u r  H o le n d e rsk ic h  czarnych z wielkimi 
białym i czubami po 25 ct., ku r H o u d a n  
sztuka 15 ct., prawdziw ch S ty ry js k ic h  
kur sztuka 10 ct. iU in o rk a  20 ct., L a n g s  
h a h n  po 30 c t , J a ja  in d y cz e  po 30 et. 
s z tu k a , s r e b rn e  W y a n d o tte s  po 50 ot., 
R a m m e ls lo h e rn  po 15 ct., k u r  k a r ł o ­
w a ty c h  po 30 ct., d u ży ch  k a c z e k  s ty -  
s y js k lc h  po 20 ct., U o c h ln -C h in a  po 25 
ot. H a m b u rsk ie  S llb c rs p re n k e l  po 25 ct. 
M je  specyalne hodowle zdobyły w k ra ju  

za g ranicą 27 p ie rw sz y c h  n a g ró d . 
P rzesyłam  nasadki tylko najlepszych knr 
prem iow anych i ręezę za plenność i dobre 
n ad ejśc ie , jakoteż ya c ystość i praw dzi­
wość .rany. Max Pauly w Kotlach (Styrya)

W

Poszukuję liwerantów
pięknych wielkich 5607

Zgłoszenia z podaniem  cen uprasza
Josel Babel, Ntisse, Scbl--si.ii.

gwftja C. i k. d< stawca d w có w .
P a t  en  t a  i p rz y w ile je . 5559

„E X S IC C A T O R “
5 m e d a li,  2 dyp lom y i  h e rb  p a ń s tw a . 

O issza w i g o ć , n i s .C d y  r a d y k a l­
n ie  grzyb ek  d r z e w n y  ir.p. 

Ostrzegam  przed falsyfikatam i. Żądać ra ­
chunku z m arką fabryczną „E xsiccator“ . 

B roszurki ilustrow ane , niezbędne d la każ­
dego, wysyłam franco i g ratis — Agentów 
poszukuję. A dres d la pism  i telegram ów :

E x s ic c a to r “ W ie d e ń
W Krakowie nie posiadam lilii.

» v

S P O R Y
w spaniale na  całym  świeoie Klattowskie

wspaniałe goździki
na wszystkich wystawach najwyższemi 

premiami nagrodzone.
10 sztuk w 1(1 gatunkach złr. 3" -
20 n w 20 „ „ 3-50
50 „ w 50 „ „ 13 —

100 „ w 100 „ .  25- -
G -źlzik i ogrodowe wspaniałej barw y, 
wszystkie p e łn e , bez wyboru kolorów 

50° o tan ej. Katalogi g ra tis  rozsyła 
F £ .  S P O S A , Export-G artnerei uud 
N elkenkultur en gros Klattau Bbhmen.

Rok̂ alożenift̂ lgAS. 5591

Prześcieradła gumowe ,
Hegaty kompletne,
Węże gum owe,
Części sktaiiowe do Hesratów, 
Klysopompy, Gruszki g mowe 
Seręgi cynowe,
Ode ągacze do ntleka,
0,hr..n iacze p:er.si,
Flaszeczki do karmienia dziec1, 
Pypki do ssani-,
Worki na lód,
Rozpylacze do proszku i do płynów, 
Wstrzykawki szklaue , kauczukowe 

i cy n o -e ,
Wzo rniki sz U a n e , kauczukowe i 

celluloidowe,
Wstrzykawki do morfiny,
Wianki maciczne,
Susp nsorya baw łatane i jedwabne, 
A par. ty iuhaluc jtte,
Poduszki gumowe,
Kubebery i Bougies,
Prezerwatywy męskie i dmnskie, 
Watę apatrnnkową ..czyszczoną, 
Walę karbolową, salicylową i jodo- 

formową,
Gazę jolcform ową,
Flaszki dla cboryrb szklane i k:tu- 

ctukowe,
Baseny dla cborych blaszane po­

d u szk o w ce  i porcelano ■ e 
itp. itp. itp.

poleca 5539

Alojzy ttitaer
Lw ów , R j n , k 38

J _  _ _ _  , , n a  S z lą sk u  a u s tr .  (E rn s d o r f )  Z a k ła d  w odo- 
W  lec zn ie ży  1 ż ę ty c z n y . U z d ro w isk o  k l im a ty c z n e .

Nowo urządzony pen sjo n at leczuiczy, otw arty c a ­
ły  rok. Sezon od 1. m aja do 30. wrz°śnia. — Poczta, telegraf, stacya kolei. 
W yjaśnienia i broszury p rzesy ła  Zarząd Zakładu. 5551

D r .  E d m u n d  K o w a lsk i.

Lwów, obok Kasy oszczędności.

BBM ID HOTEL
njwspanialszy Intel we Lwowie,

elektrycznie oświetlony, wspaniale urządzony, 

winda osobowa elektryczna.
P o c z e k a l n i e  z  c z y t e l n i a m i .

O grzau Je c e n tr a ln e
5558

B I C 1 T K Z . E

5563

Zarząd  m agazynu au Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3.

najnowszej konstrukcyi.
i.tuioKi 1 0  ct. marksm

I I .  B O C K
WIEN

I i i .  H, uptstrasse72

Em il Bw orzak
artysta-estetyk

n a u c z y c !e l  t a ń c ó w  
rezpoczyna z dniem 15. m aja 1894 r. 

ku rs  w K rakow ie.
Łaskawe zgłoszenia na zapowiedziany 
kurs w Krakowie , jakoteż na bieżący  
we Lwowie , przyjmuje z gr/eeznośoi 
Biuro dzienników p. L. Plohna , ulica 

Karola Ludw ika J. 9.

O s, kroi. uprzywilejowana

rśwm spiryiose, fabryka rei, likierów i ocle
JULIUSZA MIKOLASCHA

A  P C Ó  W
JAKOB SPRECHER I SPÓŁKA

p Icca na p r-.od u lejsze r o sa llsy , l ik ie r y , s ła n n e  w ód k ł 
p o lsk ie , starą sta rk ę , ra m y  k ra jo w e  ja k o te ż  i za g ra n iczn e , 

k o n ia k , ś liw o w ic ę  u d .
Jodyu fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i

alkohol absolutny
100/ioo celów leczniczych. 4964

Składy dla miasta Lwowa: 
u lic a  K o p e rn ik a  1. 9 , w  h a n d lu  V go E . R ie d la  p la c  
M aryack i i w  g łó w n y m  sk ła d z ie  w ó d  m in e r a ln y c h  

u lic a  K aro la  L u d w ik a  1. 9.

Chemiczna analiza 
[99-36%  czystego gipsu

Chemiczna analiza 
99-36%  czystego pipsuj

Najlepszy i najtańszy

GIPS NAWOZOWY
jako'eż m u rarsk i i sz tu k a fo rsk i rozsyła do wszystkich sta- 
cyj z pożyczńuipm worków, nadto wyrabia farby ziemne, szla- 

mowauą i mieloną kredę i tryplę
fabryka gipsu i farb ziemnych

S L .  F R E U D M A N 3 N T
przedtem E . L U F T  w  S z c z e r c n .

Fabryka gipsu i farb | 5'06 | założona w roku 1874.’

Dla mężczyzn!
Najpiękniejszym  wynalazkiem obecnych czasów jes t bezsprzecznie galwa- 
niczno-elektryczny aparat do samoistnego uźyola, który w osłabieniach 
siły  męskiej zawbze okazywał się baidzo skutecznym . Lekarze wszystkich 
krajów polecają go gorąco. Bardzo łatw y i prosty sposób użycia. N osi się 
niewidocznie w kieszeni kamizelki. — Opis przyrządu darmo. — 
W  zamkniętyoh kopertach za nadesłaniem  10 ct. w markach'. Do nabycia n 
w łaściciela c. k. przywileju, 1 wynalazcy J .  Augenfeld, W ien, I. Schuler-

strasse 18.

W ydaw ca i  odpow iedzialny redaktor P l a t o n  E o a t e c k i .

CLAYTON & SHDTTLEWORTH
we Lwowie p rzy  ulicy Gródeckiej I. 22

polecają na zbliżający się sezon wiosenny swój obficie 
zaopatrzony skład w rozmaite

maszyny i narzędzia rolnicze
znane z doskonałego wykończenia, najnowszej 

konstrukcyi.
Roperacye wykonują dokładnie, szybko ł tanio.

Ilustrow ane cenniki g ra tis  i franco.

R i i t f i *  v ‘i l i / > v l a u  ir  przeciw poceniu sle 1 odparzeniu nóg. — 
1U  Y\ j  Pudełko 50 ct.

Ocet desinfekcyjny
do skrupiania suki n. — Flakon 50 centów.

aadzidło antim iazmatyczne
ta  szkodliwe zdrowiu, dając przyjem ny i arom atyczny zapach. Używa się w sa­

lonach, pokojach sypialnyoh, mianowicie dziecinnych — Flakon  50 ot.

Trociczki desiitlekc.yjne f T
1’owietrze lasów iglastych w pokoju

otrzymuje się przez rozpylanie

KADZIDŁA SOSNOWEGO.
Pi ócz miłego leśnego z ap ach u , posiada nieoszacowane własności hygie- 

niczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak  wysokim s to p n iu , ż* 
jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddeohania osobom cierpiącym  na 
choioby piersiowe.

Flakon 60 ct., r o z p y l a c z e  od 24 ct. do 3 złr.

Mydło z igieł sosnowych
zapach lasów szpilkowych, kawałek 30 centów.

HKIHKAfOWieZ
LWÓW sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 11. 

KRAKÓW:  Sukiennice 1. 20, CZERNIOW CE: Rynek 2.

10 medaii zasługi i 2 dyplomy uznania
za niezrównane wyroby

m u m i i !  8 f m i f i w i z
W » l l m i t i l l  r-1*j3i 'n 'ej 3ze w ypadanie  włosów wstrzym uje, cebulki włosowe 
Tł t l l u l l U I I  wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza.'Łysiny 

pokrywają się  pięknym włosem. Cały flakon 3 złr., pó ł flakonu 1 z łr. 60 ct.

P n - z o i M n  n ie z a w o d n y  ś ro d e k  uh  w y g u b i e n i e  n a g n i o t k ó w  
y  y Z i t l i  l_H _ _ Pudełko 40 centów. ____________

ń  Ji ń  ■ ■  ( .rz e c iw  p o c e n iu  s ię  r a k  i p a e b .  Flakon 5 0  c t .

4  t H ł ł ł + + » + 4 ł « t + + m t t
K a u tó r w ym iany

c. l  mi Plic. mmm Bub u n t m
kupuje i sprzedaje

wszelkiego rodzaju papiery i monety
po kursie dziennym  najdokładniejszym , nie licząc  

żadnej prow izyl.
Jako dobrą i pew ną lokacyę poleca:

4*1,% listy hipoteczne
5% listy hipoteczne premiowano
6°/o listy  hipoteczne bez premii
4°/o listy  Towarz. kredytowego ziem skiego
4*/»%  l i s t y  B a n k a  k r a jo w e g o
4*/,% pożyczkę krajową galicyjską
4% pożyczkę krajową galic. koronową
4°/0 pożyczkę propinacyjną galicyjską
5"/r. peżyczkę proptnacyjiią bukowińską
4*/au/o pożyczkę węgierskiej k o le i państwowej
4*/,°/o pożyczkę propinacyjną węgierską
4°/o w ęgierskie obligacye indentnizucyjne

które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę­
gierskie Kantor wym iany Banku hipotecznego zawsze ku­

puje i sprzedaje

po Ł‘6uach ugJkontygtDieJgiyciL
Uwaga'. K antor w ym iany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 

kupujących wszelkie wylosowane, a Jui płatne m i e j s c o w e  papiery 
w artościow e , tudzież zapadłe kupony za got u ę ,  bez wszelkiego 
potracenia, zaś iam lejseow e, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

Z drakami i litografii Piilera i Spółki.
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